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NA FRONCIE WYBORCZYM 


LISTY PAŃSTWOWE KANDY DATÓW DO SEJMU I SENATU. 


W dniu 7-ym b.m. o godz. 3 
-ei ppoł. Państwowa Komisia Wy 
borcza zamknęła okres przyjmo- 
wania państwowych list kandy- 
datów do sejmu i senatu. 

Ogółem złożono 20 list kandy- 
datów do sejmu i 12 list do senatu 

Listy podajemy poniżej w ko- 
lejności zgłoszenia. Ostateczna 
numeracja list ustałona zostanie 
na posiedzeniu Państwowej Ko- 
misji Wyborczej w piątek, dnia 
10-go b.m. 


DO SEJMU. 

Bezpartyjny Blok Wspóipracy 
z Rządem. Kandydaci czołowi: 
Józef Piłsudski, Walery Sławek. 

PPS. — dawna Frakcja Rewo 
lucyjna. Kandydaci czołowi: 
Jaworski, Malinowski (Wojtek). 

Jedność _Robotniczo-Chłopska 
(komuniści). Kandydaci czołowi: 
Burzyński, Łańcucki (miejsce za- 
miesz. — Lipsk). 

Lista Stron. Narodowego. Kan 
dydaci czołowi: Wojciech Trąmp 
czyński, Roman Rybarski. 

Blok Lewicy Socjalistycznej 
(„Buna” i Niezależna Socjalistycz 
na Partja Pracy). Kandydaci czo- 
łowi: Ehrlich, Kruk, Alter. 

Żydowski Robotniczy Komitet 
Wyborczy „Poalej-Sjon”. Kandy- 
daci czołowi: Lew. Buksbaum. 

Związek Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu. Kandydaci czołowi: 
Ignacy Daszyński, Maksymiljan 
Malinowski. 

, Białoruska _ Robotniczo-Wto- 
ściańskłi Lista „Zmaganje” (komu 
niścij. Kandydaci czołowi: Gawry 
luk, Dworczanin. 

, Ukraińska Socjalistyczna Part 
la „Selrob-Jedność'. Kandydaci 
czołowi: Putko, Buchajew. 

Ukraiński i Białoruski wybor- 
czy Blok. Kandydaci czołowi: Le 
wicki, Celewicz, Palijiw, Jeremicz 

Niemiecki Blok Wyborczy. Kan 
dydaci czołowi: Utta, Dudaj. 
Zjednoczona Lewica Chłopska 
AMwpomoc”. Kandydaci czoło- 
wi: Qwiazdowicz, Kowalski. 

Blok Narodowy Żydowski w 
Małopolsce. Kandydaci czołowi 
Thon, Schmorak, Rosmarin, Som. 
merstein. 

Ruskaja Sielanskaja 


S 


aż 


Organi- 


zacja. Kandydaci czołowi: Myś- 
kow, Kopysztański. 

PPS — Lewica. <uandydaci 
czołowi: Kubiak, Chruściel. 

Blok Obrony Praw Narodowo 
ści Żydowskiej w Polsce. Kandy- 
daci czołowi, Grynbaum. Farb- 
stein, Hartglas. 

Ogólny Żydowski 
Blok Gospodarczy. 
czołowi: rab. Serockin, 
Glocer, Zajdeman. 

Stronnictwo Chłopskie. Kandy 
daci czołowi: Andrzej Pluta, Ta- 
tarczak. 

Katolicki Blok Ludowy. Kan- 
dydaci czołowi: Antoni Ponikow- 
ski, Tempka, Chaciński. 

Monarchistyczna Organizacja 
Wszechświatowa. Kandydaci czo 
łowi: Bossowski, Andrzej Sapieha 
Ćwiakowski. 


DO SENATU. 


Narodowy 
Kandydaci 
Suryc 


Bezpartyiny Blok Wspópracy. 
z Rządem: Józef Piłsudski PPS 
— daw. Frakcja Rew. Dr. Emil 
Bobrowski, Jedność  Robotniczo- 
Chłopska: Sypuła, Lista Narodo” 
wa: Prof. Dr. Stanisław Głąbiń- 
ski, Związek Obr. Prawa i Wol- 
Ludu: Bolesław Limanowski, 
Selrob-Jedność: Sołoduch; Ukra- 
iński i Białoruski Wyborczy blok 
Dr. Lewicki, Niemiecki Blok Wy 
borczy: Hassbach, Błok Narodo- 
wy Żydowski w Małopolsce: Dr. 
Schreiberg, Blok Obrony Praw 
Narod. Żyd. w Polsce: Inż. Koer- 
ner, Katolicki Blok Ludowy: Jan- 
czewski, Ogól. Żyd. Narod. Blok 
Gospodarczy: Szereszowski, 


P. WRONA | 


Uwięziony świeżo dr. Vvrona 
ze Str. Chłopskiego. przesłanego 
pełnomocnictwa na prowadzenie 
sprawy przez mec. Hofmokl-Os- 
trowskiego — nie podpisał. 


WŚRÓD ŻYDÓW 


Poza wymienionemi przez nas 
wczoraj 3 listami żydowskiemi — 
istnieją jeszcze 2 listy Sionistycz 
ne. Rozmowy między sionistami 
warszawskimi i małopolskimi, któ 
re, zdawało się, doprowadzą do 
porozumienia, zostały w ostatniej 
chwili rozbite. 
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Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni 


w Niedzielę dnia 12 października r. b. 
rozegrana zostanie nagroda 


WIELKA WAR 


im. FRYDERYKA JURJEWICZA 


EROS NE NENA KM ANNY 


Ż 
NALA 


Polsce 


SZAWSKA 


(Miedzynarodowa) 
początek o godz. l-szej ppoł. 


KUNONUSNLNNEIN: 


UKŁAD SIŁ 


W parlamencie Finlandji. 


Ryga. 7 pażdziernika. Z Hel- 
singforsu donoszą, iź według pro- 
wizorycznych obliczeń nowy fiński 
parlament będzie miał następują- 
cy skład: socjad-demokraci 71 man 
datów (w poprzednim 60), agrar- 
jusze — 57 (59), konserwatyści — 
40 (28), szwedzka partja ludowa 
— 22 (24). partja postępowa 9 (7). 


F. KRASNY | 


NIECAŁA 11. | 


Poleca obuwie męskie, dam- 
skie, i dziecinne oraz buty 
oficerskie 


NIEZAWODNE ŚRODKI 


Świeca „CIMEX” | „MITOL“ 


pluskwy wraz | Umożliwia pranie 
z zarodkami ra- | chemiczne w domu, 
dykalnie tępi | "S"*s _ najuporczy- 


wsze plamy 
tel. 544-19. tetefon 544-19 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Q> 
towe nieprzemakalne palta, sportow ., 


demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
żurki, piżamy, szlafruki, Wybór m s- 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką, 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 13, sklep wis A vis 
Katedry. , 
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PEEN DOA 
cGZBA PERRE 


Największa Fabryka Pianin w Polsce 
| 


lej 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


(Jak 


-|szawie, w sali Resursy Obywatel 


ROZŁAMIE W STR. 
THŁOPSKIEM 


- „WOJNA DOMOWA” I JEJ WYNIKI. 


PO 


Wczoraj przybyli do Warsza-: Nadto toczy się walka miedzy 
wy liczni przedstawiciele Str. obiema grupami o lokal klubowy, 
Chłopskiego, w związku z akcją kasę i prenumeratorów „Gazety 
secesyjną. Chłopskiej”. Przewidując ponie- 

Sekretariat generalny stron- | działkowy zamach, Sekretarjat 
nictwa ogłosił komunikat, stwier-' generalny już w niedzielę opróż- 
dzający, że wśród podpisanych nił go.. Wczoraj wieczór nastą- 
pod znaną rezolucją rzekomych piła ponowna zmiana ról i do tło- 
członków rady naczelnej, jedynie kalu wrócili dawni właściciele. 
Antoni Wójcik rzeczywiście nale Jest rzeczą charakterystyczią 
ży do rady naczelnej, inni zaś iż wedle komunikatu Str. Chłop 
podpisani pod rezolucją, albo wo- skiego (dawnego) czołowy kan- 
góle nie neleżą do Str. Chłopskie dydat secesjip. Pluta zgoła z ni- 
go, albo zostali już z niego usu- mi sie nie solidaryzuje, a podob- 
nięci. (nie ma być i kandydatami. z 

Mimo tego stanu rzeczy, one- drugiej strony pp. Hałko. Różań- 


|gdajsza secesja, choć samozwań- ski i Piotrowski, z powodu obraż 


cza, jest dla Str. 
tem dotkliwszą, że używa 
firmy do swej akcji wyborczej. 
co wśród słabo orientujacych się 


Chłopskiego liwego dla nich komunikatu pre- 
jego zydium Str. Chłopskiego (dawne- 
go) wnieśli przeciwko iego pro 
zesowi p. Waleronowi skargę są- 
mas osiągnąć może podobny fakt dowa. i 
to, że tradycyjna dwójka Tak więc, na terenie rajrady= 
P.P.S. tym razem. dostanie się kalniejszej partji chłopskiej wybu 
ich najgroźniejszym przeciwnikom chła prawdziwa „wojna domowa” 
— Frakcji rewolucyjnej. i powstał generalny chaos. 


Otwarcie obrad 


MIĘDZYNARODOWEGO KON GRESU ZWALCZANIA HANDLU 
KOBIETAMI. 


Anglia: Gdańsk, Danja, Francja, 
Norwegia, Holandia, Węgry, Wło 
chy. Niemcy, Stany Zjednoczone 
Szwecja, Szwajcarja. Portugałją 
i Jugosławia. 

Prócz tego przybyło na kon- 
gres dużo osób ze świata nauko- 
wego i społecznego. 


Przewodniczy obradom pam 
Holder-Eggerowa. 


W imieniu Kongresu wyraziła 
ona kondołencie przedstawicielowi 
Wielkiej Brytanii z powodu tra- 
gicznego wypadku  sterowca F. 
101. 
| Przemawiali J.E. ks. arcybis- 
kup Ropp i metropolita Szeptycki 
prezydent Słomiński, wice-min- 
, Wysocki. 
| Kongres wysłał depesze hol- 
downicze do Prezydenta Rzplitej 
i Marszałka Piłsudskiego. 


Obrady kongresu potrwają 
cztery dni. 


Wczoraj rozpoczął się w War 


skiej VIII Międzynarodowy Kon- 
gres Zwalczania handlu kobieta- 
mi i dziećmi. 

Po mszy św. odprawionej w 
Katedrze przez J.E. ks. biskupa 
Galla, odbyło się o godz. 10.30 
posiedzenie inauguracyjne. 

Na kongres przysłały swoich 
przedstawicieli następujące pań- 
stwa: Austria, Belgja. Kanada, 


Na RATY 


Szkoła wyborów 


JAKICH STOSUNKÓW PRAGNĄĆ MOŻE WYBORCA KATOLIK? 


Wybory do parlamentu w dzi- 
siejszem państwie demokratycz- 
nem obok złych, które wysuwa-| 
ją się na plan pierwszy, mają i 
dodatnie strony. 

Złem jest demagogja, rozwija- 
na przez różne stronnictwa i sza. 
fowanie obietnicami, które nigdy 
ziścić się nie mogą, złem  jest| 
odsądzanie od czci i wiary prze- 
ciwników politycznych i prze- 
różne nadużycia, wypaczające 
istotne znaczenie wyborów, ja- 
ko wyraz  nieskrępowanej woli 
narodu. 

Z drugiej jednakże strony — 
wybory do parlamentu dają rzad 
ką sposobność obywatelowi 
wzięcia bezpośredniego udziału 
w pracy państwowej; są one 
szkołą służby dla społeczeństwa 
i Rzeczypospolitej. 

Obywatel, wybierając posłów 
czy senatorów, czyniąc wybór 
pomiędzy programami i hasłami 
współubiegających się stron- 
nictw, musi zainteresować się 
bliżej sprawami, które obchodzą 
całe państwo i w miarę swej 
świadomości i wiedzy rozstrzy= 
gnąć je w sposób zgodny z su- 
mieniem, dając głos swój kan- 
dydaiom, którzy w Sejmie i Se- 
nacie występować będą zgodnie 
z przekonaniami swych uru 
ców. 

Wybory — są jakby soczew- 
ką, skupiającą: rozproszone obra- 
zy, dająca ogólną ilustrację sta- 
nu w jakim się kraj znajduje, da- 
ją wyobrażenie o stopniu dojrza- 
łości obywatelskiej jego miesz- 
kańców i o jego praworządno- 
ści. 

Wybory wysuwają na forum 
publiczne wszystkie troski i po- 
trzeby państwa, uczą obywate- 
la zrozumienia tej prawdy, iż 
tylko wysiłek zbiorowy społe- 
czeństwa, zgodna i sumienna 
praca dla dobra ogółu, pokonać 
może nieuniknione trudności. 

Każde wybory muszą pogłę- 
biać świadomość obowiązków 
obywatelskich w masach, muszą 
uczyć, że naród sam o sobie wi- 
nien myśleć, że niemasz nikogo 
na ziemi, któryby mógł za całe 
społeczeństwo myśleć, pracować 
i odpowiadać przed trybunałem 
historji. 

Jeśli wybierzemy złych i nie- 
odpowiednich posłów, — złe bę- 
dziemy mieć prawa, wadliwie 
będziemy rządzeni i sami będzie- 
my ponosić  namacalne skutki 
własnych błędów i zaniedbań. 

Wyborcy, składający swe gło- 
sy do urn, muszą pamiętać, iż 
współuczestniczą w wyrażaniu 
zbiorowej woli narodu, że nie 
maja prawa oglądać się tylko na 
interes własny, ale winni kiero- 
wać się myślą o pożytku ogól- 


nym. 


My, katolicy polscy, idąc do 
wyborów, zapytać możemy sa- 
mi siebie jaką chcemy widzieć 
Polskę, bo wybory te w znacz- 
nym stopniu, ze względu na na- 
prawę konstytucji, zaważą 
przyszłości naszego Państwa. 

Czy Polskę katolicką, zorgani- 
zowano zgodnie z prawem Bo- 
żym, nakazami Kościoła, Polskę 
praworządną, dla wszystkich 
obywateli "Matkę czułą, silną na 
zewnątrz í pewną swego jutra— 
czy też Polskę, 
Boga i Kościół, Polskę wiecz- 
nych sporów i walk domowych, 
Polskę walki klasowej, nieposza- 
nowania ustaw, patrzącą z trwo- 
gą na to, co się dzieje u niej w 
domu własnem i na zie zamysły 
sąsiadów. 

Każdy katolik, Polak, — nie 
może dać innej odpowiedzi. tyl- 
ko taką, iż Polska musi być tyl- 


Oferty elektryfikacyjne 


WSPÓŁUBIEGANIE SIĘ KAPITAŁU KRAJOWEGO I ZAGRA- 
NICZNEGO 


W okresie pertraktacyj rządu 
z firmą Harrimana o koncesję elek 
tryfikacyjną, wszystkie inne oferty 
zarówno krajowe jak i'zagranicz- 
ne o nadanie elektryfikacyjne w 
poszczególnych okręgach kraju nie 
były rozpatrywane. Obecnie Mini- 
sterstwo Robót Publicznych przy- 
stąpiło do przestudjowania ofert 
i celem sprawdzenia, które z nich 
byłoby jeszcze aktualne 
obecnej i czy zasługują na poważ- 
ne traktowanie, 

Nie ulega wątpliwości, że naj- 
więcej szans posiada oferta zjedno 
czonych elektrowni okręgu ra- 
domsko - kieleckiego, Oferta ta u- 
biega się właściwie o rozszerzenie 
uprawn'enia na wspomuiamym tere 
nie i pochodzi wyłącznie od kapita 
łu krajowego. Miejsce poczesne w 
tej grupie zajmują zakłady Stara- 
chowickie oraz zakłady w Mości- 
cach, Ponadto, do grupy tej należą 
również inne wielkie objekty prze- 
mysłowe okręgu radowsko - kielec 
kiego. 

Na elektryfikację okręgu łódz- 


na | 


łekceważącą il 


w chwili | 


ko Polska katolicką, ale nie so- 
cialistyczną, nie inasońską i nie | 
radykalistyczną. 

Polska katolicka — to państwo 
rządzone po chrześcijańsku, spra | 
wisdliwe i wyrozumiałe dla swo 
ich obywateli, nikogo nie prze- 
śladujące, nie szukające waśni Z| 
sasiadami, ale też w obronie 
swych słusznych praw wytrwa- 
łe. 


Państwo chrześcijańskie, kato- 
|lickie, to prawdziwy postęp, to 
droga do uszlachetnienia stosun- 
ków pomiędzy ludźmi, to ideat,. 
wskazany przez Kościół, rządzo- 
ny przez niewidzialną swą Gło- 
wę — Chrystusa. 

Gdy przyjdzie więc nam od- 
dać głos swój w wyborach — 
baczmy, by głos ten padł na 
knadydatów, którzy dążą do 
urzeczywistnienia ideału Polski 
katolickiej. Rad. 


kiego wpłynęło 7 ofert, reprezentu | 
jących przeważnie kapitał zagra-| 
niczny. Na okręg warszawski posia. 
da Ministerstwo Robót  Publicz- 
nych 3 oferty, mianowicie: magi- 
stratu warszawskiego, towarzystwa | 
kolejek dojazdowych, t. j. kapitału 
telgijskiego, oraz elektrowni’ prusz 
kowskiej, będącej w  przeważnej 
części w ręku kapitalistów angiel- 
skich. 


O koncesję na elektryfikację za 
głębia węglowego ubiega się zwią- 
zek elektrowni kopalnianych w za- 
głębiu Dąbrowskiem, oraz ełektrow 
nia okręgowa Zagłębia w Miłobą- 
dzu, 


Ponadto, wpłynęła oferta na 
koncesję elektryfikacyjną na tere- 
nie Małopolski Zachoaniej. 


Wszystkie te oferty są obecnie 
badane. Jeżeli okaże się, że oteren 
ci rozporządzają dostatecznemi środ 
kami i dają wszelkie gwarancje z 
punktu widzenia państwowego — 
nastąpi podjęcie przedwstępnych 
rokowań. 


Pokłosie polityczne 


Wiara w oskarżenie krzyżackie 


Dziwnem wydać się musi oskar- 
żenie oparte na głosie krzyżackiego 
dziennika, jak „Koenigeberger Tage- 
blatt”, który pisze: 

Korfanty chciał z Górnego Śląska 
utworzyć osobne państwo, aby przez 
nie stać się dyktatorem Polski. W 
sejmie śląskim stał on po stronie 
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Niemców”, 

„Kiedyś dowiemy się wielu cieka. 
wych rzeczy z pamiętników Korfan- 
tego, które przechowywane są staran- 
nie w skarbcach niemieckich banków” 
(z „Przedświtu”). 


Wypadnie się zastanowić... 

Z powodu obaw o czystości przy- 
wyborów, wyrażonych w memorjale 
| marsz. Daszyńskiego, czytamy 

W tem uprzedzeniu zarzutów, z 
jakiemi opozycja zamierza oczywiście 
wystawić w przyszłym Sejmie, używa 
wszakże p. Daszyński jednego bardzo 
nicostrożnego zwrotu. Oto mówi o wy 
\ borach dokonanych „wśród odurzenia 
opinji publicznej kłamstwem”. Nad 
stosunkiem jego proklamacji do sy- 
stemu takiego właśnie „odurzenia” | 
zastanowić się wypadnie osobne (K u-, 
rjer Wargsz.). 


9%. 4930, Nr. 2797 * 


Wiliowa dzielnica War- 
szawy. Ceny przystępne! 
Dogodna komurn:xacja 
tramwajowa 1, 
Wiadomość u właścicie- 
ia p. Lafery Wielicka 294 


12 i 19. 


telefon 433-74. lub Sien-! 


NA FRONCIE W 


B. B., CH. 

Rozłam w Stronnictwie Chłop- 
skiem, jak się okazuje, dziwnemi 
drogami doszedł do skutku, Warto 
dowiedzieć się, iż jedynym człon- 
kiem Rady Naczelnej Str, Chł., któ 
ry wypowiedział 
jest niejaki p. Wójcik. 

„„Robotnik” jest upoważniony 
do stwierdzenia, że zamieszczeni na 
liscie państwowej 
Str |Chł (pro) B.BKCHHPADY 
Pluta i p. Janusz zostali wciągnięci 
na tę listę bez ich wiedzy i woli, 

Opanowanie przez  rozłamow- 
ców lokalu Str. Chł, — to sprawa 


|niepewna, gdyż lokalem tym praw 


nie rozporządzają w imieniu Zarzą 
du Spółki wydawniczej „Gazeta 
Chłopska” pp. J- Dąbski, Waleron 
i Wrona. Rozłamowcy znaleźli w 
lokalu tym puste szafy, gdyż kar- 
toteki i dokumenty zostały zawcza- 
su ukryte. 

Rzecz również ciekawa iż, jak 
zapewnia „Robotnik”, rozłamowcy 
w celu przyjazdu do Warszawy 
korzystali z biletów wolnej jazdy. 
Jeden z takich biletów Nr. 146753 
dostarczono do redakcji „Robotni- 
ka”. 


ARESZTOWANIA I REWIZJE 

W Wilnie dnia 6-go b, m. a- 
resztowani zostali z polecenia 
władz bezpieczeństwa pp. Skowron 
ski i Przewalski (PPS). 

„Robotnik” donosi, że w nocy 
7-go b. m. policja warszawska do 
konała 30 rewizyj u PPS i jej sym 
patyków. Wogóle zaś w ostatnich 
tygodniach w kołach zbliżonych do 
PPS. odbyło się około 300 rewi- 
zyj. 

W Bydgoszczy dokonano szcze 
gółowej rewizji w mieszkaniu b. 
posła Faustyniaka (NPR.), P. Fau 
styniak był nieobecny w domu, 
gdyż wyjechał do Poznania, 


W „WYZWOLENIU” 

Krążą pogłoski, iż po rozłamie 
w Str. Chłopskiem ma nastąpić 
również „rozłam” i w drugiem ra 
dykalnem  stronnictwie włościań- 
skiem w „Wyzwoleniu”.  Pogłos- 
kom tym. narazie, braknie potwier 
dzenia. 


Bez zmiany 


Stopa dyskontowa banków pry- 
watnych 


Dowiadujemy się, że Związek 
Banków nie zwoływał narazie po- 
siedzenia w sprawie zmiany stopy 
dyskontowej. Banki prywatne pobie 
rają jeszcze od dyskonta wekslo- 
wego 11 proc. w stosunku rocz 
nym, 

A e e a] 


v 
Manjacy uroczystości 

Pragnienie odbierania hołdów i u- 
roczystych powitań udziela się nawet 
ludziom, których skromność ducha by- 
wała dla innych przykładem, Oto, 
co piszą: 

Donosza nam z lipnowskiego, że 
świeżo zamianowany inspektor szkol- 
ny, p. Hanzel, dał dzień wolny nau- 
czycielstwu na uroczystość powitania 
nowego inspektora (niby siebie) i za- 
razem pożegnania ustępującego pre- 
zesa oddziału powiatowego Związku 
nauczyciel: kiego. 

Czy można subie wyobrazić poży 
icczniejsze spędzanie czasu szkolnego? 


¿(Gazeta Warszawska), 


się za rozłamem | 


rozłamowców | 
poseł, 


na 9 rm. 5; tel. 58-72. l 


WYBORCZYM 


SPRAWA P. KWAPIŃSKIEGO 
Akt oskarżenia przeciw b. po- 
słowi z PPS. Chałupce - Kwapiń. 
skiemu będzie wniesiony, jak dono 
si PAT, do Sądu Okręgowego w 
bieżącym tygodniu. Rozprawa od- 
będzie się prawdopodobnie w listo 
padzie b. r. Kwapiński oskarżony 
jest o wygłaszanie przemówieniaj 
podburzającego przeciw rządowi. 


Z OKRĘGOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ 

W związku z zakończeniem z 
dniem ro b. m. okresu sprawdza- 
nia list wyborców rozpocznie okrę 
gowa komisja wyborcza rozpatry- 
wanie odwołań wniesionych przes 
ciwko orzeczeniom komisyj obwo 
dowych. Reklamacje nieuwzględ- 
nione również przez komisję okrę 
gową, będą mogły być zaskarżone 
na podstawie ordynacji wyborczej 
do izby dla spraw wyborczych Są- 
du Najwyższego. ale  wylącznie 
przez te osoby, którym prawo wy- 
borcze czynne zostało zakwestjo- 
howane. 


KOMUNISTYCZNE LISTY 
WYBORCZE 


W kołach politycznych budzł 
zainteresowanie sprawa, czy przy 
obecnych wyborach do ciał ustad 
wodawczych będą uważane za waż 
ne listy składane przez zakomspira 
wane organizacje komunistyczne. 
Jak słychać, komuniści, którzy 
pierwotnie zamierzali na -SZeregu 
list okręgowych umieścić „dla pro 
pagandy” osoby znane ze. swej 
działalności wywrotowej bądź też 
ukrywające się przed wyrokami są 
dów polskich, na terenie Sowietów 
obecnie w obawie przed unieważ- 
nieniem z tego rodzaju kandydata 
mi wystawić mają RA zupeł 


nie nowe. 
MĘSKIE 


OBU I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Dobrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, w dwudziestym szóstym 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 21-ej pol- 
skiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następu- 
jące: 

25.000 zł na Nr. 194904. 

10,000 zł na Nr. 402838. 

Po 5.000 zł na Nr.Nr. 3156 11658 
17586 104636 109474 156963. 

Po 3.000 zł na Nr.Nr. 25952 31183 
186084. 

Po 2.000 zł na Nr.Nr. 13732 38021 
29895 50428 76078 94840 123569 
140198 173808. 

Po 1,000 zł na Nr.Nr. 5106 5363 
19061 30064 32186 33725 37936 46080 
69210 72898 75365 101874 118205 
122747 125451 131848 132514 146389 
146837 164048 166259 180289 186675 
187852 

Po 600 zł na Nr.Nr. 6852 8133 
8168 9552 9887 12403 15295 25574 
55833 38970 43418 49003 55851 67803 
71469 71594 72850 82139 84592 911785 
95281 122640 125188 185468 151275 
M EURE"? ARR "x — 1-7 "RZEIKONENEWONOONĄ 

l 

Urzędowa tabela do sprawdze- 
nia bezpłatnie w kolekturze J. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 
64. Tamże zamiana stawek į wy- 


płata większych wygranych. 


DAMSKIE, 


w sle 


[r 9. A 1930. Nr. 277 


Budzenie się Krytyki 


O DZIAŁALNOŚCI URZĘDU EMIGRACYJNEGU 


REUMATYCY stosujcie dla uśmierzenia swych bó- 
lów suche okłady radowe „RADIUMCHEMA* 
z Joachimsthala, wypróbowane i zalecane przy licznych 
chorobach przez najwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprawdzają władze czechosłowackie i Pracownia 


» 


„Pło ak wiefboramc ji 
podaje za prasą francuską opis za 
chowania się  delegatki Urzędu 
Fmigracyjnego na statku  „Polo- 
nia”, który w lipcu b. r. wiózł emi 


grantów polskich do Havre'u, skąd | 


następnie mieli wyruszyć do Bra- 
zylji, 

Panienka „delegatka” w wieku 
lat 19 zajmowała się całkowicie 
flirtem, zapominając o. powierzo- 
nych jej opiece emigrantach, nad 
„którymi dopiero obcy musieli się 
litować...” 

Pismo nasze w serji artykułów 
„Szlakiem wychod ź- 
có w” poruszyło już sprawę „de 
legatów” U. E., wykazując niekon 
sekwencje poleceń Wydziału Wy- 
chodźtwa Zamorskiego (E. III), 

Teraz rozpatrzymy podany fakt, 

Statek „Polonia” nie pełni bez- 
pośredniej służby pasażerskiej mię 
dzy Europą a Południową Amery- 
ką, jest natomiast jednym ze stat- 
ków linji pomocniczej — Gdynia— 
Havre — dowożącej emigrantów z 
Polski do właściwego portu wsia- 
dania, Podróż statkiem pomocni- 
czym zastępuje podróż koleją z 
Polski do portów zachodnio - eu- 
ropejskich, W podróżach koleją 
opiekę nad emigrantami sprawują 
z ramienia Urzędu Emigracyjnego 
konwojenci lądowi: pisaliśmy już 
że stałych konwojentów lądowych 
niema, natomiast E. III deleguje 
dorywczo coraz to inne osoby — 
znajomych lub krewnych wyso- 
kich urzędników, — którym nie 
chodzi o sprawowanie opieki nad 
emigrantami, a jedynie o „„przeje- 
chanie” się i zainkasowanie djet w 
wysokości 100 (stu) dolarów. 

Wymieniona przez „P o la ka 
we Francji” dziewiętnasto- 
letnia panienka nie była urzędo- 
wym opiekunem okrętowym na 
statku, lecz należała do kategorji 
konwojentów lądowych, gdyż, mi- 
mo że podróżowała na statku zada 
niem jej było odprowadzenie emi- 
grantów li tylko do portu wsiada. 
nia. 

Zarzucanie więc takiego 
instytucji opiekunów okrętowych 
jest błędne i niesłuszne, bowiem 
stanowią oni inną kategorję urzęd 
ników, co już wyjaśnialiśmy w po 
przednich artykułach i co dopełni- 
tuy niżej. i 

Fakt, że pisma paryskie podały 
opis zachowania się panienki - de- 
legatki z E. III dowodzi, że bynaj- 
mniej nie chodziło im o warunki 
podróży emigrantów polskich, lecz, 
że to jest celowa kampanja prze- 
ciw opiekunom okrętowym, którzy 
nie z tytułu „urzędowości”, ale — 
własnych kwalifikacji i inicjatywy 
potrafili — może wbrew inten- 
cjom odpowiednich czynników — 
zdemaskować linje.. Do takich 
skompromitowanych należy prze- 
cie francusko - żydowskie (to ostat 
nie, o ile chodzi o personel) towa- 
rzystwo „Chargeurs Róunis”... 

Nie chodzi nam bynajmniej o 
osłabienie podanego wypadku z 
„panienką z U. E” — przeciwnie 
podkreślamy jego jaskrarwość. 

Ale pragniemy, by winę za ten 
fakt ponieśli właściwi sprawcy po- 
sredni i bezpośredni. 

Obcy nie potrzebują się „lito- 
wać nad naszemi emigrantami”, 


||| FUTRAJ| 
SKÓRKI, PALTA, 


Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piżmowce it.p. Poleca po 
cenach najniższych. 


„Krajowy Dom Handlowy“ 


faktu 


AL Jerozolimskie 23 


Warunki b. dogoćne — Duży wybór 


społeczeństwo i rząd same otoczą 
ich opieką. Trzeba tylko oczyścić 
obecną atmosferę emigracyjną — 
wyeliminować momenty „znajomo- 
ści” i „sympatji” tam, gdzie ko- 
nieczna jest konsekwentna polityka 
i organizacja, 
+ 

Jednak do przytoczonego zda- 
rzenia przyłącza się drugi podany 
przez „Nowy Świat” z New 
Yorku, i 

Dziennik ten opisuje inne zaj- 
ście na tle erotycznym, wywołane 
— tym razem — przez opiekuna 
okrętowego p. N-cza na statku 
„Asturias”, w czasie podróży do 
Buenos Aires. d 

Wstrzymujemy się od ustalania 
faktycznych szczegółów sprawy — 
wyjaśni to prawdopodobnie prze- 
wód sądowy: zajmiemy się jednak 
sprawą opiekunów okrętowych. 

Instytucja opiekunów  okręto- 
wych — w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu — powołana została do ży- 
cia w początkach r. 1929. Do tego 
czasu na statkach pełnili służbę fak 
tyczni inspektorowie (w liczbie za- 
ledwie 3-ch) i dorywczy „delegaci” 
Urzędu Emigracyjnego, nie będący 
„ani inspektorami, ani wogóle u- 
rzędnikami”: osoby, którym pod 
firmą „delegata U. E” ułatwiało 
się bezpłatny przejazd przez ocean, 

W lutym ub. roku zorganizowa 
ne zostały kursy dla opiekunów o- 
krętowych, które ukończyło ok. 15 
osób (w tej liczbie jedna kobieta) 
-- wybranych z pośród, bodajże, 
setek kandydatów. 

Po ukończeniu kursu instrek- 
cyjnego opiekunowie okrętowi po- 
zostawali przez okres od 1 də 2 
miesięcy do dyspozycji U. 1}. w 
Warszawie, następnie zostali kolej 
no wysłani na statki -koncesjonos 
wanych linij okrętowych. 

Zaznaczyć należy, że instytucja 
opiekunów została zorganizowara 


przez Wydział Zamorski (E. III) 


Urzędu Emigr., nawskroś niefor- 
malnie i nielogicznie: 
1-o — opiekunowie okrętowi 


nie zostali uznani za rzeczywistych 
urzędników U, E.: równocześnie 
jednak wydano im legitymacje (w 
postaci papierka, przynoszą- 
cego swą formą i wyglądem wstyd 
polskiej instytucji państwowej) — 
jako urzędowym funkcjonarju- 
szom U. E. 


Fuel Hi 


2-0 — charakteru służbowego 
opiekunów nie określono, mimo że 
powołanie ich opierało się na roz- 
porządzeniu Prezydenta R. P. 

3-0 — nie zawiadomiono odpo- 
wiednich władz w drodze urzędo- 
wej o delegowaniu opiekunów na 
statki, tak że władze statku į kra- 
ju, skąd statek pochodził wzbrania 
ły opiekunom wykonywania ich 
czynności. 

4-0 — w sposób nieformalny 
E. III wprowadził różnice w upo- 
sażeniu opiekunów okrętowych, 
stwarzając z nich „wewnętrzny fun 
dusz dyspozycyjny”. 

5-0 — w sposób demoralizujący 
linję i obniżający powagę Urzędu 
Emigracyjnego, — zarządzono, aby 
opiekunowie, jako urzędnicy ofi- 
cjalni, pobierali pensje od linij okrę 
towych (za zachowanym dla pozo- 
ru „pośrednictwem U. E. lub kon 
sulatów) 

6-0 — nie ustalono Ściśle sto- 
sunku opiekunów do innych władz, 
nakładając na nich jednocześnie 
niewykonalne w praktyce zadania: 
tylko osobistej inicjatywie opieku- 
nów można zawdzięczać dodatnie 
rezultaty ich pracy. 

7-0 — Przez cały czas pełnienia 
służby na statkach, opiekunowie 
nie otrzymywali instrukcyj lub 
specjalnych wskazań co do zacho- 
wania się w stosunku do szeregu 
napotkanych w służbie spraw, a o 
które prosili w swych raportach. 

8-0 — Urząd Emigracyjny nie 
interwenjował (lub czynił to w 
sposób nie dający rezultatów) u 
linji *okrętowych i władz innych 
państw w sprawach dotyczących 
emigrantów; 

9-0 — Raporty, sprawozdania 
i protokuły, tyczące przestępstw 
kryminalnych i machinacyj towa- 
rzystw okrętowych popełnianych 
w kraju i w podróżach morskich, 
ja przesłane do Wydziału Wychodź 
twa Zamorskiego (E. III), pozosta 
ły bez skutku. 

10-0 — Wypadki odwoływań ze 
służby opiekunów okrętowych, któ 
rzy stali się „biczem Bożym” dla 
linij — i przesyłania ich pod pozo- 
1em fikcyjnego „awansu” w inne 
miejsca. 

Do spraw tych jeszcze powró- 
cimy. 


al F. Ran 


Widmo głodu 


NOWE ZARZĄDZENIA APROWIZACY JNE 


Ryga, 8 października. „R a- 
boczaja Moskwa“ donosi o 
nowym pomyśle władz sowiec- 
kich, który ma na celu zwalcza- 
niep rzesilenia aprowizacyjnego. 
Rada komisarzy ludowych usta- 
liłą nowe przepisy, według któ- 
rych wszystkie miasta Z. S. S. 
R. podzielono ma trzy strefy 
aprowizacyjne. 

Do pierwszej strefy należą 
Moskwa i Leningrad. Obydwie 
stolice sowieckie małą być prze- 
dewszystkiem zaopatrzone w ar- 
tykuły żywnościowe. 

Druga strefa obejmuje 16 miast 
o mniejszem znaczeniu przemy- 
słowem. 
ne dopiero z zapasów pozosta- 
łych. 

Reszta miast nie jest objęta 
planem aprowizacyjnym | ma po 


krywać zapotrzebowanie ludnoś- | 


ci z zapasów miejscowych. 
Nowa reorganizacja systemu 
aprowizacyjnego zostałą powzię 
ta  naskutek  pesymistycznych 
przewidywań sowieckich kół go- 


Będą one zaopatrywa- | 


ningradu w artykuły żywnościo- 
we w pierwszym rzędzie umoż- 
liwi rządowi sowieckiemu opa- 
nowanie ewentualnych  rozru- 
chów głodowych na prowincii.— 
ATE. 


Klęska komunistów 


Likwidacja czerwonej armji 
chińskiej 

Londyn, 8 pażdziernika. — 

| Wojska rządu nankińskiego za- 

jęły miasto Czancza, będące 

jośrodkiem akcji armji komuni- 

stycznej. Według komunikatu ! 


do niewoli wszystkich powstań- 
ców. 

Również wojska generała Fen- 
ga walczące do niedawna z rzą- 
dem nankińskim są w odwrocie 
| przekroczyły rzekę Żółtą. Po 
zlikwidowaniu armji komuni- | 
stycznej į wojsk generała Fenga ' 
(w głównej kwaterze Czang-Kaj. | 


sztabu marszałka Czang - Kaj -| 
Czeka wojska nankińskie wzięły | 


Radjologiczna 


w Warszawie. 


Bezpłatnych informacji udziela: 


„RABIUMCHEMA" 
Warszawa, Śniadeckich 22. 
Telefon 283-11. 


Konsekwentni 


Rada miejska Pragi wobec 
ekscesów 

Praga, 8 października (tel. 
wł.). Wczorajsze posiedzenie 
rady miejskiej miasta Pragi, aa 
którerm podjęto sprawę ostatnich 
ekscesów ulicznych, stało się po- 
tężną manifestacją antyniemiec- 
ką. 


oraz 


Apteka Dr. Heinrich 


Warszawa. Plac Teatralny. 


BARDZO MOŚŃE 


KAPELUSZE | 
WŁOCHATE 


PL-3 KRZYŻY 18. 


Liberali lub dyktatura 


WALKA O WŁADZĘ W HISZPANII 


Madryt, 8 października (tel. 
wł.). — Sytuacja polityczna w 
Hiszpanii jest nadal poważna i 
niejasna. Według jednych po- 


głosek — Alba przybędzie do Ma | 


drytu około 15 listopada z goto- 
wym już składem gabinetu. 

Objęcie rządów przez Albę 
tównałoby się bardzo zeracznemu 
zredukowaniu władzy króla, gdyż 
Alba żąda, aby król zrzekł się na 
wet naczelnego dowództwa sił 
zbrojnych. 

Z drugiej strony unja narodo- 
wo - monarchistyczna, która w 


Przeciwko irakta'om 


Przepowiednie brata dyktatora 
Włoch 

Paryż,8 października (tel. 
wł.). — „Popolo dltalia', 
organ brata dyktatora Włoch po 
mieszcza artykuł na temat rewizji 
traktatów. 

Przeprowadzenie tej rewizji 
jest możliwe jedynie w drodze 
wojny. 

Niemcy połączą się z Sowieta- 
mi i zmiażdżą bez wielkich wysił 
ków Polskę i Czechy a następnie 
zwrócą się całą siłą przeciwko 
Francji. 

Zaatakowana Francja będzie 
całkowicie odsobriiona, nie pomo- 
że jej ani Anglja — nie pośpieszą 
je} z sukursem również Włochy. 


a 


Bezrobocie w Angji 
Ponad dwa miljony 

Londyn, 8 października. — 
Liczba bezrobotnych w Anglii 
według ostatniego sprawozdania 
urzędowego wyniosła w dniu 29 
września 2.161.698 ludzi. 

Jest to najwyższa liczba po- 
zbawionych pracy, począwszy 
od roku 1921. Wzrost liczby bez- 
robotnych w porównaniu z ubie- 
złym tygodniem  Sprawozdaw- 
czym wynosi 52.000, a w po- 
równaniu z tym samym okre- 
sem r. ub. 979.000. — ATE. 


Choroba Brianda 


Plotki o zamachu TN 

P a ry ż, 8 października. Od 
dwóch dni Briand z powodu prze- 
ziębienia nie opuszcza swego miesz 
kania, Zapewniaja, że przeziębienie 
Brianda jest lekkie i w krótkim 
czasie francuski minister spraw za 
granicznych wróci do swych zajeć. 
Na tle choroby Brianda rozeszły 


spodarczych, liczących się z moż Czeka uważają. iż wojna domo. się w kołach politycznych pogłoski 


liwością głodu w zimie. 


|wa w Chinach zakończyła się. 


Zabezpieczenie Moskwy i Le-|— ATE. 


iż znakomity polityk padł ofiarą 


zamachu. — ATE. 


ostatnich dmach rozwinęła enef- 
giczną akcję, zmierza wyrażnie 
do wprowadzenia dyktatury. 

Ukształtowanie się sytuacji na 
najbliższą metę zależne jest od 
decyzji króla, którego plany I 
postanowienia, dotąd — są zi 
pełnie nieznane. 


iskierki 


Bunty w armji 

Kijów. — Oficjalny organ rady 
wojenno - rewolucyjnej Z. S. S. R 
„Krasnaja Zwiezda” zamieszcza Sze 
reg wiadomości, ilustrujących wzrosi 
nastrojów opozycyjnych w armji 8o- 
wieckiejj Na Ukrainie w poszczegól 
nych pułkach notowano otwarte wy- 
stąpienia żołnierzy włościańskiega 
pochodzenia przeciwko agrarnej poli. 
tyce rządu sowieckiego. 
Zmiany w rządzie 

Berlin. — Uwaga kół politycz: 
nych zajmuje się w obecnej chwili 
sprawą ewentualnej rekonstrukcji rzą 
du kanclerza Brueninga. Planowana 
jest usunięcie gabinetu ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa, mini: 
stra spraw wewnętrznych Wirtha 
Wymieniana jest również kandydatu- 
ra prezesa stronnictwa centrum, ks, 
dr. Kaasa, który oddawna aspiruje 
do objęcia kierownictwa niemiecką 
polityką zagraniczną, 


Śmierć naczelnego wodzą 
Londyn. — Według niepotwier- 
dzonych wiadomości wódz naczelny ar 
mji brazylijskiej w stanie Pernam- 
buco został zabity podczas bitwy, któ- 
A toczyła się pod miastem Pernam- 
uco. 


Surowy wyrok 

Londyn. — Wyznaczony przez 
wicekróla Indji nadzwyczajny trybu- 
nał w Lahore wydał wyrok na Hin. 
dusów oskarżonych o udział w mor- 
derstwie inspektora policji angielskiej 
w Lahore, Sandersa. Trzech Hindu 
sów skazano na śmierć, siedmiu na 
| dożywotnie przymusowe roboty w ka 
lonjach karnych, dwuch na więzienie 
siedmio i pięcioletnie, 


Nowy szef Heirmwehry 

W iedeń. — Minister spraw we- 
wnętrznych ks. Stahlenberg wydał 
polecenie, aby odwołano zarządzenie 
władz o wydaleniu z Austrji majora 
Pabsta. Major Pabst ma wrócić w 
najbliższych dniach do Wiednia i za- 
jać stanowisko szefa Heimwehry. ` 


O drzewo sowieckie 

Berlin. — Według informacji 
tutejszych kót gospodarczych w zwią 
zku z dyskusją na terenie Ligi Na- 
rodów w sprawie akcji przeciwko dum 
pingowi sowieckiemu, podjęte będa 
niebawem w Berlinie i Moskwie roko- 
wania w sprawie sytuacji utworzenat 
przez sowiecki eksport drzewa. 


l TANIO! Dobre MT. 


pończoch, skarpetek, krawa- 
tów bielizny i trykotarzy 
E. ROGÓJSKI 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


Na okres przedwyborczy 


ROLA. JAKĄ POWINNI ODEGRAĆ KATOLICY. W WYBORACH 


Pod takim tytułem pomieścił ks., 


jan Urban T. J. na łamach „Prze- 
glądu Powszechnego” uwagi na te. 
mat stanowiska i obowiązków ka-| 
tolików w stosunku do zagadnień! 


wyborczych. Podajemy uwagi te w 
wyjątkach: 

Walka przedwyborcza, w któ- 
rej okres wstępujemy, nie zapowia 
da się łagodnie. Wprost przeciw- 
nie' nigdy jeszcze nienawiść nie 
była tak rozpalona, jak obecnie. 

. Osobliwością naszego życia 
politycznego jest to, że oprócz 
zwykłych podziałów, przecinających 
nasze społeczeństwo  linjami po- 
ziomemi, istnieje jeszcze inny jego 
przekrój, pionowy, przechodzący 
prawie przez wszystkie warstwy 
poziome. Jest nim stosunek do o: 
soby marszałka Piłsudskiego. 

..Zarówno w jego obozie, jak 
i w obozie jego przeciwników, spo 
tykamy elementy najróżnorodniej- 
sze, Łatwo zrozumieć, jak trudno 
takiemu obozowi zdobyć się na 
konkretny program. Te różnorodne 
żywioły utrzymuje w jedności zau 
fanie do marsz. Piłsudskiego, 

Z drugiej strony, opozycja jesz 
cze mniej jest jednolita, do stwo- 
rzenia wspólnego programu abso- 
lutnje jest niezdolna; jedno, co ja 
łączy, jest to negatywny stosunek 
do marszałka i jego obozu, jedy- 
nym wspólnym jej hasłem jest zmu 
szenie go do odejścia. 

Nazywa się to walką w obronie 
demokracji i praworządności, gwał 
canych przez obóz majowy. 

-. Obóz sanacyjny przyswoił 39 
bie nazwę „bloku współpracy z rza 
dem”. Z jakim rządem? czy z każ 
dym, jaki wyłoni przyszła sejmo- 
wa większość? 

Bynajmniej, jest to blok współ 


netrznej walce marnujemy siły i 
osłabiamy naszą państwową od- 
porność. 

..Jaki jest cel tego artykułu, 
ku czemu zmierza jego autor? 

Okres przedwyborczy, zwłasz- 
cza u nas, w tym roku, winien 
być dla katolika okresem codzien- 
nego pilnego rachunku sumienia, 
Z czego? Z panowania nad namiet 
nościami partyjnemi i z uczciwo. 
ści politycznej. 

Tą etyczną zasadą powinni się 


przejąć, szczególnie na czas walki 
 przedwyborczej — publicyści, 


po- 
czytujący się za publicystów kato- 
lickich, bez względu na obóz poli- 
tyczny, w jakim, — oby zawsze z 
przekonania! — się znaleźli. 

Jeżeli już skazani jesteśmy na 
wzajemną walkę, walczmy z tem 
poczuciem tragizmu, z jakiem pol 
czas wielkiej wojny walczyli prze: 
ciwko sobie bracia rodzeni., któ- 
rych los postawił w armjach prze 
ciwnych. 

Poczucie tego tragizmu nauczy 
nas wzajemnego szacunku, a kiedy 
gorączka przedwyborcza przeminie 
i zacznie się — da Bóg — okres 
pracy, może ci katolicy, którzy bę. 
dą po obu stronach, odegrają rolę 
czynn ka łagodzącego waśń poli- 
tyczną i Ścielącego droge do poro- 
zumienia i zgodnej pracy. 

Oto nastawienie etyczne, jakie 
winno być zasadą publicystyki ka- 
talickiej, 


Zamiast współzawodniczyć z e- 
lemertami skrajnemi w hecowaniu 


na stronę przeciwną, raczej winna! 


łagodzić nienawiść do przeciwn '- 
ków — we własnym Gbozie. Tego 


|warunku nic nie zastąpi, nawet naj 


głośniejsze oświadczenie, że się bro 


pracy z rządem marszałka Piłsud- ni interesów religji I Kościoła. 


skiego.. Obóz sanacyjny zdaje się 
nie dopuszcza myśli, by inny rząd 
mógł powstać... 

Opozycja, którą w razie 


fak- | 


tycznego obalenia rządów sanacji, 


czekają nowe walki, walki między- 
partyjne, dzisiaj częściowo tworzy 
wspólny blok antyrządowy (Centro 
lew). 

Obóz rządowy ze swej strony 


nie robi nic, by tę zawziętą opozy-. 
W wew | 


cję moralnie rozbroić, 


| Ohywatel, o którego głos będą 
się ubiegały różne obozy, jeśli nie 


UKNA 
C. Krawczyński 


chce paść, ofiarą i być nadużytym, 
do poparcia żywiołów szkodliwych, 
musi na czas akcji przedwyborczej 
zaopatrzyć się w dużą dozę kryty- 
cyzmu, owszem sceptycyzmu, 

Przedewszystkiem nie pozwolić 
sobie emocjonować się dziennika- 
mi i ulotkami, wieszającemi psy na 
ludziach z przeciwnego obozu, 

Kałolicki wyborca winien brać 
pod uwagę przypuszczalne losy in- 
teresów religji i Kościoła w razie 
zwycięstwa takiego czy innego o0- 
bozu. o tem zaś nie tyle decyduje 
obecność w danym obozie pewnej 
ilości jednostek wrogo usposobio- 
nych do religii, jak raczej ogólna 
linja polityki wyznaniowej tego 
obozu, 

Podobnież nie ratuje sytuacji 0- 
becność na jakiejś liście pewnej 
liczby katolików, jeżeli niewątpli- 
wa przewaga znajduje się po stro- 
nie żywiołów notorycznie i progra 
mowo wrogich religji. 


a m e 


Uniwersytet ateistyczny 


Przeciwko katolikom, muzułma. 
nom i buddystom 

W Leningradzie został otwarty 
uniwersytet ateistyczny, obliczony 
na 600 słuchaczy, Kurs studjów 
ateistycznych ma trwać dwa lata, 
Uniwersytet posiada specjalne fa- 
kultety zwalczania religii katolic- 
kiej, muzułmarskiej i buddyjskiej. 
ELEGANCKIE | 


| PUTRA GN 
| „RYŚ! 


BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54, 


Przeróbki, pg. najnowszych mo- 
deli. Robota Solidna. 
UWAGA: Na żądanie udzielamy 

kredytu. 


Korty 
Marszałkowska 134 
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Ze Śląska cieszyńskiego 


ZJAZD ZWIĄZKU ŚLĄSKICH 


Dnia 21 września b, m, odbył się 
w Karwinie na Śląsku Cieszyńskim 
Dzień Katolicki zorganizowany przez 


Związek Katolików Śląskich. Zjazd | 


zgromadził tysiączne rzesze, które w 
ten sposób zadokumentowały przy- 
wiązanie do Kościołą i sprawy naro- 
dowej, 


Czcigodny 
zabytek 


Brama Florjańska w mauzoleum 
religijno - narodowem 


Ksiażę Adam Czartoryski posta- 
nowił ostatecznie, w porozumieniu z 
księciem metropolitą  Sapiehą, by 
drobne szczątki znakomitych ludzi, 
przechowywane niegdyś w puławskiej 
świątyni Sybilli, a dziś znajdujące 
się w Muzeum Książąt Czartoryskich 
w Krakowie (są to cząstki zwłok: 
Chrobrego, Czarnieckiego, Kochanow- 
skiego, Kopernika i żółkiewskiego), 
zostały umieszczone w kaplicy Matki 
Boskiej na piętrze Bramy Florjań- 


skiej. 
Kaplica ta będzie odnowiona i 
przywrócone tu będą nabożeństwa, 


które przed wojna światową odpra- 
wiane były parę razy do roku. W 


ten sposób, Brama Florjąńska odży- | 


je własnem życiem i stanie się ośrod- 
kiem kultu religijno - narodowego. 
Wykonanie tego planu łączy sie z 
postanowieniem usunięcia ruchu tram 
wajowego z ulicy Florjańskiej, który 
z jednej strony stanowi zawsze nie- 
bezpieczeństwo dla czcigodnego zabyt 


ku a z drugiej byłoby przeszkodą w 
nabożeństwach i w zwiedzaniu kapli- 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


i Obstrukcję 


kowe leczą Ł A © EA regulujące trawienie. 


„GASTRÓSA” 


CENA ZŁ. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


t wajgzawsa, Nowo 


krew, dzieci bliskie nam, za które bądź co bądź 


KATOLIKÓW W KARWINIE 


Przebieg zjazdu był następujący:, 
O godz. 10 rano w nowym kościele w; 
Karwinie, przepełnionym wiernymi| 
ks. dziekan Knyps odprawił uroczy- 
ste nabożeństwo w asysteneji liezne-| 
go duchowieństwa polskiego. Kaza. 
nie o Akcji katolickiej i o apostol- 
stwie katolików świeckich wygłosił ks.| 


| proboszcz Zawisza. Po Mszy św, wy-| 


ruszył pochód do Domu Katolickiego! 
(Praca w Karwinie). 


Obrady zagaił p. prezes dr. Leon 
Wolf, prezes Związku Katolików Ślą-j 
skich, streszczając historję Związku i! 
składając hołd wszystkim bojownikom| 
o prawdę katolicką i narodowość. Po 
referatach ks. sekretarz Rudolf Pło- 
szek odczytał rezolucje, które zostały 
przyjęte jednogłośnie. Tem samem 
zjazd zaaprobował działalność i pro- 
gram pracy Związku Katolików Slad 
kich, serdecznie dziękując p. prezeso- 
wi Wolfowi i posłom za ich 
pracę, 


ofiarną 


Męczennik 


Śmierć kapłana w więzieniu bol- 
szewickłem 


Przed dwoma dniami zmarł w 
więzieniu w Mińsku były dziekan 
słucki i smoleński, profesor semi- 
narjum katolickiego w Petersbur- 
gu, ks. Przemocki. 


Ks. Przamocki przed trzema. 
laty, będąc proboszczem w Rosto-| 
wie nad Donem wydał pewnemu! 
katolikowi świadectwo, iż jest on 
uczciwym i wierzącym człowiekiem 
i za to został osadzony przez G. 
P. U. w wigzieniu, 


chroniczną, zaburze- A 
nia żołądkowe i kisz- 


MAGISTRA | 


E, Wolskiego 


2.20 PUDEŁKO. 


Skład główny: | 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Sp. z o. o. 
rodzka 46 m. 2, 
telefon 326-98. 


je- 


Swój dom 
i swój cziowień 
POWIEŚĆ 


38) 

Trudno sobie wyobrazić, pisze, ile w tym czło- 
wieku pod pozorami delikatności mieści się twardego, 
bezwzględnego zimna. Ciężka bryła lodu, którą nikt 
i nic nie jest w możności poruszyć lub roztopić. Jakaż 
to męka obcować z takim człowiekiem, zwłaszcza dla 
kobiety z gorącem sercem, żywym temperamentem i 
bujną wyobraźnią, jak ona. 

Willa na Żoliborzu, której cała rodzina jej za- 
zdrościła, była dla Rózi istnem więzieniem pod dozo- 
rem tak nieubłaganego stróża, jak Julek. Dziw, że nie 
osiwiała przez te lata w niej spędzone. 

Jedyną jej pociechę stanowiły dzieci, chociaż obo- 
je już dzisiaj zdradzają wiele podobieństwa do zwy- 
todniałego ojca. W każdym razie kocha je i poczuwa 
się do obowiązków względem nich, dlatego właśnie 
poślubia Samuelsa, bo to jest iedyny sposób zdobycia 
dostatku, w którym takie wątłe dzieci powinny być 
wychowane i zapewnienia im materialnego oparcia w 
Życiu, bez czego prawdopodobnie tąk samo jak ich 
niedołężny ojciec nie dałyby sobłe rady. 

Samuels kocha przez nią i jej dzieci, godzi się więc 
chetnie na zabranie ich do swego domu, skoro tylko 
ona będzie mogła w nim zamieszkać legalnie. Narazie | 
z właściwą sobie delikatnością i prawdziwie purytań- | 


ską moralnością umieścił ją w pensjonacie w pobliżu 
ambasady Wenezuleskiej i mieszkania, które sam za- 
mieszkuje. 

Zaraz też skierował ją do adwokata, aby jaknaj- 
prędzej uzyskać dla niej rozwód. Niestety ociężałość 
i zła wola Julka — pisze — może sprawę przedłużyć 
i oddalić także chwilę, w której ona obejmie z powro- 
tem swoje obowiązki macierzyńskie. Co się tyczy iei 
i Samuelsa, to oni na chwilę nie opóźnią się z podję- 
ciem tych obowiązków, gdyż postanowili, że zaraz po 
ślubie przyjadą do Polski i zabiorą dzieci. 


Tymczasem Rózia prosi na wszystko. abym ia za- 
stąpiła ją przy tych biedactwach, które przecież nic 
a nic nie są winne, że mają takiego ojca, który je uczy- 
nił na czas jakiś sierotami. Projektują też sobie z Bo- 
bem (pewnie Samuels), że w drodze z Grzybowa za- 


trzymają się w Katowicach, aby odwiedzić jednych 
i drugich braterstwa. 

— Zobaczy wtedy Ina, jak ja się umiem ubrać, 
kiedy mam na to. 

Temi słowami kończy swój okrony list. Byłam 
nim zupełnie spiorunowana, iedno tylko wiedziałam 


i to bez jej próśb, że teraz ja powinnam się zająć Rud- 
kiem i Elżunią. Ta myśl dodała mi sił do opanowania 
istnej burzy, która się we mnie zerwała, burzy gnie- 
wu, wstrętu, a także rozpaczy, że to się stało w na- 
szej rodzinie, że to córka tej „najczystszej kobietv w 
świecie", która podług twierdzenia doktora, oddaliła- 
by go od siebie, gdyby wiedziała, że on ją kocha, cór- 
ka tej słodkiej Marylki mogła uczynić coś podobnego. 


I ona sobie wyobraża, że my jej pozwolimy za- 
brać i wychowyać dzieci, w których płynie nasza 


steśmy odpowiedzialni. 

Bardzo pan Samuels iest dobry, albo też bardzo 
kocha Rózię, skoro chce przygarnąć jej dzieci, to mu 
trzeba przyznać, ale wara od naszych dzieci! A 

Choćby nawet Julek okazał się istotnie tak niedo- 
łężny, w co nie wierzę i zgodził się je oddać, to ja te- 
mu się sprzeciwię, a mam nadzieję, że i Terenia i bra- 
cia mnie popra, zwłaszcza Jerzy, w którym jest tyle 
poczucia godności rodzinnej. 

Chciałam to natychmiast Rózi napisać, ale po na- 
myśle nie odpisałam wcale, zbyt się nią brzydzę i znać! 
nie chcę. Zato napisałam zaraz jeszcze na gorąco kil! 
ka słów do Julka, że wiem o wszystkiem. że Rózię po- 
tępiam, z całego serca jestem gotowa służyć pomocą 
i jemu i dzieciom. 

List ten był rzeczywiście pisany na gorąco, bo za- 
raz po jego napisaniu okazało się. że mam 39 st. i bez 
oporu położyłam się do łóżka. Coprawda oprócz go- 
rączki dostałam bicia serca i duszności, nie mogłam 
zasnąć, mimo kropli i zastrzyków, zaaplikowanych 
przez doktora. 

Oboje z Oktunią siedzieli przy mnie całą noc, iak- 
bym się już wybierała na tamten świat. napróżno 
tłumaczyłam im. że teraz właśnie muszę żyć. bo na- 
reszcie będą komuś potrzebna i prosiłam, aby chociaż 
czuwali na zmianę. Żadne nie chciało ustąpić drucie- 
mu czuwania nademna tei nocy i tak przesiedzieli aż. 
do świtania, kiedy nareszcie zaczęłam swobodniej ad- 
dychać i zasnełam. 

Może zresztą istotnie było ze mną krucho, 
ich tam wie, przecież mi nie powiedzą. 


kto 


(C. d. n.) 
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Głód mieszkaniowy. w Polsce 


WAŻNIEJSZE PROJEKTY ROZWIĄZANIA SPRAWY MIESZKANIOWEJ 


Wzrastający głód mieszkanio- 
wy w Polsce jest Ściśle związa- 
ny z katastrofalnym stanem bu- 
downictwa mieszkaniowego. 

Społeczeństwo, rząd i samo- 
rządy, szukając dróg do rozwią- 
zania tego niezwykle skompliko- 
wanego zagadnienia, stworzyło 
szereg projektów w tej dziedzi- 
nie. W artykule dzisiejszym, w 
krótkich słowach zapoznamy czy 
telników z ważniejszemi z tych 
projektów, opracowanemi przez 
ludzi, łub instytucje do tego po- 


Ji. 


kę, oprocentowane 31 proc. rocz- 
lnie, wraz z amortyzacją. Poży- 
czek miałby udzielać B. G. K. 
| Należy podkreślić, iż na po- 
dobnych podstawach opierał się 
projekt b. ministra Moraczew- 
skiego. 
Wreszcie 
szeń własności nieruchomej miej 
skiej w Polsce przewiduje plan 
rozbudowy na najbliższe 5-ciole+ 
cie kosztem 340 milj. rocznie, bu 
dując 60.000 izb. 


Jako źródła pokrycia finanso- z punktu 


projekt Zw. Zrze-| 


wprowadzenie dodatkowego OPO 
datkowania produktów monopo- 
lowych, zwrotną dotacię budże- 
tową w sumie 100 mili. zł., udział 
jfufnduszu ubezp. społecznych w 
wysokości 50 milj. zł. rocznie, 
udział kapitału prywatnego W 
wysokości 20 proc. 1 

Oto ważniejsze, znane 1 Opu- 
|blikowane projekty zażegnania 
| głodu mieszkaniowego. W nume- 


| 


rze jutrzejszym zajmiemy „się 
analizą powyższych projektów, 
widzenia najistotniej- 


wołane i ze wszech miar auto-| wego projekt przewiduje wpro- szych potrzeb szerokich warstw 
wadzenie dodatku do państwo- bezdomnej ludności miejskiej. 


rytatywne. 

B. minister 
prezes izby przemysłowo- han- 
dlowej, p. Czesław Klarner, na 
zieździe izb przemysłowo -han- 
dłowych w Warszawie przedsta- 
wił projekt własny rozwiązania 
sprawy mieszkaniowej. 

Projekt ten określa potrzeby 
mieszkaniowe Polski na 90.000 
izb rocznie, koszt budowy któ- 
rych miałby wynieść 500 milj. 
złotych. 

Zdaniem projektodawcy reali- 
zacja tego planu może nastąpić 
drogą zniesienia wielkiej rozpię- 
tości komornego w domach sta- 
rych i nowych. Uważa tedy au- 
tor za konieczne doprowadzenie 
komornego do normy 1914 roku, 
oraz likwidacię ustawy i ochro- 
nie lokatorów w przeciągu 10 
ląt. 

Źródła pokrycia 
inż Klarner 
jące: 

1) podwyższenie podatku od 
nieruchomości przedwojennych 
do wysokości 40 proc. komorne- 
go, w miarę jego wzrostu lub 
też dewaloryzacje długów hipo- 
tecznych nieruchomości miejskich 
do 100 proc. i emisję 4 proc. li- 
stów zastawnych hipotecznych. 
To źródło dochodu. miałoby dać 
rocznie 300 — 350 miljonów zł.; 

2) dotacja państwowa w wy- 
sokości 100 milj. zł. rocznie; 

3) z funduszu ubezpieczeń spo- 
łecznych 50 milj. zł.; 

4) udział kapitału prywatnego 
PPE 20 proc. (100 milj. 
zł.). 

Dr. Gruber, prezes P. K. O., 
w pracy swej p. t.: „Stan kwe- 
stji mieszkaniowej w Polsce“ 
domaga się zaangażowania fun- 
duszów instytucyj ubezpieczenio 
wych i finansowych w budowni- 
ctwie, wyższe opodatkowanie 
spirytusu dla powiększenia fun- 
duszu budowlanego, oraz wpro- 
wadzenie przymusu budowłane- 
go w stosunku do wielkich 
przesiębiorstw. Pozatem dr. Gru 
ber, w uwzględnieniu ciężkiej 
Sytuacji kraju, proponuje budo- 
wę przejściowych domów drew- 
nianych, dla 
warstw ludności. 

Projekt Centrali Gospodarczei 
Przemysłu Budowlanego prze- 
widuje coroczną budowę 60.000 
mieszkań o 132.000 izb, kosztem 
745 milj. zł. 

Żródła pokrycia proponuje na- 
stępujące: 

1) 10 proc. 
budujących, 

(2) 30 — 35 proc. pożyczki na 
Dierwszy numer hipoteki, opro- 
Centowanych, łącznie z amortv- 
zacją na 13 proc., 3) 55 — do 60 
Proc. pożyczki na drugą hipote- 


finasowego 
proponuje następu- 


kapitały własne 


RI 


STAROŻYTNE 


mahonie, jesiony, komplety oraz po- 
iedyńcze sztuki poleca GROBECKI 


najuboższych. 


skarbu, a obecny |wego podatku od nieruchomości, | 


Ro- mar. 


Źródło niedoborów 


FANTASTYCZNA WYSOKOŚĆPENSYJ DYREKTORÓW 
TOW. AKCYJNYCH 


Według rocznika  statystycz- 
nego Rzeszy liczba towarzystw 
akcyjnych w Niemczech sięga 
łącznej sumy 11.344. 


Jeżeli przyjmiemy, że przecięt 
nie każde towarzystwo posiada 
po trzech dyrektorów i że każ- 
dy z tych dyrektorów pobiera 
średnio rocznie około 50 tysięcy 
mk. (dyrektor „J. G. Farben“ 
pobiera rocznie 500 tysięcy mk., 
dyrektor linji Hamburg — Ame- 
ryka 600 tysięcy, dyrektor zw. 
stalowego 180 tysięcy mk., dy- 
rektor berlińskiego A. G. 300 ty- 
sięcy mk.) — to otrzymamy na- 
stępujący rachunek: 

11.344 towarzystw, 
trzech dyrektorów, czyli: razem 
34.032 dyrektorów; każdy z dy- 
rektorów pobiera 50 tysięcy mk., 
a więc rocznie wynosi to prze- 
ciętnie 1.701.600.000 mk. (jeden 
miljard, 701 miljonów, 600 tysię- 
cy). 

Ale idźmy dalej; każde z tych 


| 


towarzystw posiada radę nad- 
zorczą: 

Przy przeciętnej liczbie 10 
członków rady — ogólna ich 


liczba wynosi 113.400. 


W Niemczech istnieją towarzy 
stwa, które członkom rady płacą 
rocznie po 70 tysięcy, 64 tysiące 
i 42 tysiące mk. 


ZEBU WOZEK ZAROANNTW "ZF" TI 


OBOWIĄZEK 
LEGALIZACJI WAG 


Na jakie wagi rozciąga się 
obowiązek legalizacji? 


wincjonalnych pojawiła się notatka, 
przedstawiająca w sposób nieistot- 
ny kwestję obowiązku legalizowania 
wag w zakładach przemysłowych. 

Główny Urząd Miar wyjaśnia, ż> 
w zakładach przemysłowych obowiąz- 
kowi legalizacji podlegają wszystkie 
te narzędzia miernicze, które nietylko 
są, ale i mogą być zastosowane w 
celu ustanawiania wartości rzeczy i 
świadczeń w obrocie publicznym. ©- 
bowiązek legalizacji wagi nie należy 
zatem od tego, czy waga jest prze- 
nośna, czy nieprzenośna, ale od tego, 
czy waga ta może być użyta w obro- 
cie publicznym do wyżej wymienio. 
nych celów, chociażby zasądniczo u- 
żywana była w obrocie wewnętrznym. 

W wypadkach wątpliwych o 
właściwy miejscowy urząd miar, od 
którego decyzji służy pravo odwoła- 
nia się do właściwego okręgowego 
urzędu miar. 


rzeka 


każde pa| 


Jeżeli nawet przeciętnie przyj- 
miemy 6 tysięcy mk. — to w su- 
mie pobory członków rad sięga- 
ia 681.400.000 mk. 

Łącznie więc pobory dyrekto- 
rów i członków rad sięgają za- 
wrotnej cyfrfy 2.383.000.000 mk. 

Tu leży główne źródło niedo- 
borów spółek akcyjnych i prze- 
sileń. 


frzecia część 


Udział zagranicy w zakładach 
chemicznych 


W przemyśle chemicznym u- 
dział" kapitałów zagranicznych w 
kapitale akcyjnym wynosi 77.665 
zł, cały zaś kapitał zakładowy Spó 
łek akcyjnych przemysłu chemicz- 
nego w Polsce wynosi 206.336.000 
zł. 

Największy udział w kapitale 
akcyjnym zakładów chemicznych 
posiada kapitał angielski następnie 
amerykański, szwedzki i belgijski. 


GIEŁDA 


———— 


W szeregu pism stołecznych i proj 


WALUTY 

Dolary Stanów Zjedn. 8,95%; 
Franki franc. 34.9914, 
DEWIZY 


Belgja 124.45; Bukareszt 5,31; 
Holandia 359,78; Londyn 43.34; No- 


wy Jork 8,912; Nowy Jork (kabel) 
8.922; Oslo 238.66; Paryż 34.9914; 
Praga 26.47; Szwajcarja 173.35; 


Stokholm 239.68; 
Wiedeń 125.81. 
Obroty średnie. 


Włochy 46,72%; 


> Mocniejsza dewi 
za na Szwajcarję, inne przeważnie 
słabsze. Dolar gotówkowy w obro- 
tach pozagiełdowych 8.95%, Rubel 
złoty 4,7632. W obrotach prywatnych: 
rubel srebrny 1.82, 100 kopiejek bilo- 
nu srebrnego 0.86. Gram czystego zło 
ta 5.0244. W obrotach międzybanko- 
wych Berlin: 212,22. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. inwestycyjna 107.50 — 
106.00; 8 proc. państw, poż, budowla- 
na 50.00; 5 proc. konwersyjna 55.50; 
6 proc. poż. dolarowa 79,00 (w proc.) ; 
8 proc. L. Z. Banku gosp, kraj. 94.00 
(161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. oblig. 


| Banku gosb. kraj. 85.25 (w proce); 


7 proc, L. Z. Banku gosp. kraj, 83.25 
(w proc.) ; 8 proc. L. Z, Banku rolne- 
go 94.00 (161.68); 7 proc. L. Z, Ban- 
ku rolnego 83.25 (w proc.) ; 4%% proc. 
L. Z. ziemskie 52.75 — 53,00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 56,25 — 5600: 8 
proc. L. Z. Warszawy 74,00 — 74.75: 


AKCJE 


B. dvskontowy 11400; Rank Pal- 
ski 162 50 — 1** 50; Modrzejów 8.00; 
Starachowice 12.50. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
4 proc. premjowa inwestycyjna. Li- 


akcvj tendencja 


mocniejsza, obroty 
małe. 


p 


sty zastawne mocniejsze, z wyjątkiem | 
8 proce. Tow. "red. m. Warszawy. DIAM 


|Wszerz i wzdłuż 


mam 


CIOTKA Z AMERYKI 


Pan Karol miał ciotkę, z którą, 
wprawdzie nie utrzymywał  bliż- 
szych stosunków, ale przy bytności 
jej w Warszawie, co wypadało raz 
na kilka lat, gościł bardzo uprzej- 
mie i w ten sposób podtrzymywał 
węzły rodzinne, 

Ciotka w pojęciu pana Karola 
była swojego rodzaju  bohaterką.| 
Siedziała na obdłużonym po śmier! 
ci męża po ostatnią morgę folwarcz 
ku, wychowywała gromadę dzieci, | 
użerała się z żydami, opędzała od 
komorników, wymysłała lepiej jak 
ekonom i w ten sposób zdobywała 
sobie respekt. 

W rodzinie zarzucano jej eks-| 
centryczność, ale p. Karol stawał| 
zawsze w jej obronie, Nic go nie 
obchodziło, że ciotka nosi włosy 
obcięte przy samej skórze, amery 
kańskie okulary i sztywne kołnie- 
rzyki z krawatem. Miał dla ciotki 
uznanie. 

Kiedy więc zjechała do Warsza 
wy, aby pozałatwiać jakieś sprawy. 
bankowe, pan Karol, jak zwykle, 
nietylko że ułatwił jej interesy, ale 
wybrał się z nią na muzyczkę do 
kawiarni, zaprowadził do teatru, a 
potem na kolację. Ciotka zwracała 
powszechną uwagę:  koścista po-| 
stać, prawie że męski strój i zama 
szyste ruchy wywoły sensację. 

Pan Karol, który miał rozległe 
znajomości, nie mógł się opędzić 
od pytań. 

— Kto to jest? — interpelowa- 


no go co chwila, 

“Ciotka. 

— Ciotka? Skąd? Co za orygi- 
nalny typ. 


Upadłości | 


WARSZAWA 


— Z Ameryki. Przedwczoraj 
przyjechała wprost ze stanu Ohio. 

— Z Ameryki!.. Ho, ho! oczy- 
wiście z dolarami. $ 

Pan Karol robił tajemniczą m! 
nę, która mogła doskonale świad- 
czyć, że z ciotką przyjechały ku- 
fry wyładowane dolararmni. z 

Fama o ciotce ze stanu -Ohio 
rozniosła się z szybkością radja. 

— Ten Karol to szczęściarz'— 
mówiono — taka ciotka z Ameryki 
to — ho, ho! 

Oczywiście, że wiadomość © 
ciotce dopłyneła i do domu Magdu 
siewiczów, gdzie pan Karol od ro- 
ku beznadziejnie bywał w roli sta- 
rającego się o młodszą Magdusie- 
wiczównę, Wobec skromnego sta- 
nowiska Karola szanse jego jako 
zięcia Magdusiewiczów topniały jak 
masło na rozpalonej patelni. 

Aż tu — ciotka! 

Pani Magdusiewiczowa odbyła 
z mężem dłuższą konferencję. 

— Wiiesz co, trzeba jednak po- 
myśleć poważnie o Karolu. Chło- 
pak porządny, uczciwy, nie żaden 
gałgan, Zosię kocha do zapamięta- 
nia, no, a przytem ta ciotka z Ame 
ryki... 


— Tak, tak, masz rację. Ta 
ciotka to — ho, ho! już ja się na 
tem znam. 


W parę tygodni potem pan Ka 
rol został oficjalnym narzeczonym 
pieknej Zosi Magdusiewiczówny, a 
w kilka tygodni potem — mężem, 

Kochana ciotka z Ameryki! 


t 
I. Raca 


i 
h 
Budow lane 
i 


PLAC w Warszawie 


Zjednocz. Warsz. tow, transportu | 


2 żeglugi, 5 A : 20) 
Restauracja Hotelu Rzymskiego. 
Andrzej Chodak i Wład. Kazi- 

mierz Chodak przedsięb. budowł, w 

Żyrardowie i w Kutnie. 

Rogal fabr, wytworn. pieczywa. 
Jersey fabr. wyrob. dzianych. 
Stanisław T'rębicki. 

| Szyja Mokabocki. 


INNE MIASTA 


Poznańska ska drzewna tow, akc. 

4 Władysław Hempowicz w Pozna- 

niu. 
Henryka Hempowiczowa, 

Zawisza i sp. tow, handl. w Kró- 


lewskiej Hucie. 


WŚRÓD 
WYDAWNICTW 


Przegląd Gospodarczy”. — Wy- 
szedł z druku zeszyt Nr. 19 „Przegla 
du Gospodarczego” z dnia 1 paździer- 
nika r. b. zawierający następującą 
treść: 

„W obecnej sytuacji”;  „Skutecz- 
ność premjowania wywozu” — Z. Mi 
duch; „Międzynarodowe związkowe 
taryfy kolejowe” — Adam Barszcze ~v 
ski; „Zasady wytyczne polskiego wy 
wozu” — Paweł Minkowski; „Ni?- 
miecki kryzys gospodarczy jako pro- 
blem światowej współzależności kon- 
junkturalnej” — Dr, Jerzy Adamkie 
wicz; „Z gospodarczego położenia W. 
Brytanji” — Dr. Stefan Janicki. 

Pozatem zeszyt zawiera: Rynek 


nikę. 


Dojazd tramwaje m. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento” 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
„TWERENY** ul. Zórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-096. 
Od 9—2 i 4—7. 


PANI JIE. 
x Poci, 


PACHAMI 


4 


PRZY NADKIEDNEŁ PGCENIU 
NE AÓw-ZPEC.DIXO: PRYZEK 


ŚRODKI NIEZAWODNE 


Ostatnie słowo chemji kosmetycznej 
Skutki gwarantowane już po pierw- 


pieniężny, Rynki towarowe oraz Kr - szem użyciu. Lab. chem. „DINOL< 
(Warszawa, Elekioralna 26, tel. 240-52 


L stołowe, salo- 
Meble niki, szafy, bieliźniarki, 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie 


Sypialnie, 


gotówką, rafami dogodnie. 


Sjit. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


FUTRA nasraniE: 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterji 


FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
fony przystępne Warunki dogodne l 
UTRA io rupie 


w wytwórni kuśnierskiej 


M. KOŁLOBIELSKI, 
Miodowa 25m. 8 
elef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły 
foki, źrebaki itp, Ceny bardzo 


przystepne- 
MEBL solidnie_tanio 
poleca mam maa KEJ: 


KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 
EGZYSTUJE OD 1897 R. 


Ł 
KUSNIERZ 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli, Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18 tel. 298-87, 
Odpowiedzialnym klijentom kredyt 
długoterminowy. UWAGA: Do li- 
stopada “so proc, taniej. 


A Balustrady R 


schody, okna, ko 
lumny roboty ślu- 
sarskie po cenac* 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


J. I KRYGIEL 
Dedutowa 10. tel 55-18. 


Najtańsze źródło zakupu elegan- 
ckich torebek damskich i wykwin- 
tnej galanterji skórzanej tylko u 


S. Skomorowskieqo 


„Warszawa, Chmielna 19 róg Brac- 
kiej, — Skład fabryczny 


ODCISKI 
gauas Ser ERY U 


i %, 
> *"BOŃGLAT 


Ka 


RANI 


AN (emiczna FATMACEGTYCZNA 
„AP.KOWALSKI” 


wanRSJAawa 


SKŁAD FUTER 
i wyrobów futrzanych 


U. PRONIN 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel, 209-56 


posiada gotowe futra w wielkim 
wyborze 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
modny, ofo- 


TAPCZAN manę piękną 


lub kozetke tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabedzie 
w firmie — W. DIOTROWICZ 
i S-ka Wspólna 15, w podwó- 
rzu. Własna wytwórnia. 


Z ÓRO 


—=. az 


Pierwsza Krajow2 
e Wytwórnia Wyżymaczek 


- aluminjowych patentowanych 
lepsze 1 o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


MDD EE RN EE RANT NEDONAMRNRARKNNGORATNARARAGRIAGAŃA 
. mleszkanlo s3 


PIE E SZRAJBER I kuchana3 


Mocna I trwała, konstrukcja stała Mhermetyczno3śł 

a skutkiem tego 50, oszczędności opała w porównaniu do 

wszystkich pieców kaflowych, Zbędnoeść corocznych remon- 

tow, estetyka. gwarancja, tamiośżć. Przeszło 10.009 

aakiaiz w użyciu. Polecane i wypróbowane przcz wszystkie ministerstwa 
i urzędy. 


e Wynalazek | wyrob całkowicie polskie 
KAROL SZRAZJZBRER 
© Warszawie, ul. Grójecka 53, telefon Nr, 320-533 
UWE EYE WWL O WE Z A M AO | AA OE WY WY WAY 


Wyszła z druku książka p. t. 


DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPADA 1929 ROK) 


stron 306. Cena 8.50 zł. 


TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 

Il Praca duszpasterska w Kościele. 

II Praca w parafji poza Kościołem. 

IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo stanowe. 


n 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub , 
w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


l 


| Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńsza 7a (Powisls) 


ję Trewadzony przez długoletnis$> xizrowui.. 
W JA £ZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALEZJANÓŚ J 
wykonuje: ERRMY | OGRODZENIA kościzins I cman- 


tarne balkcny, balustrady, żaluzje i okucia dookiaa 


i drzwi, tudzież wszelkie reparacja 


r} t $ H t h na wszystkie dni w roku, dzieło 

YWO y wie yć opracowane przez ks. doktora 

W. Galanta, ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron druku, w ozdob- 
nej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, cena 12 zł. 


Życie i śmierć Pana Jezusa. (01757 iz? nieba) „Droga 


krzyżowa”, oraz Żywot 
Najśw. Marji Panny, opis miejsc cudami słynących i Żywoty Świę- 
tych w jednym komplecie, Se ACZ cm, w odobnej oprawie, 
cena 25 zł. 


Quo Vadis) Sienkiewicza, 292 str. 
Dokąd idziesz Panie? EN; i w oprawie, cena 4 zł. 
Na opłatę poczt. należy załączyć 3.50 zł. Powyższe dzieła powinny 
znajdować się w każdym domu katolickim, będą ozdobą i pamiątką 
i dla prawnuków, więc kto zamówi nie pożałuje. Wysyła księgarnia 
„Czeczwa”* p. z. Jana Mackowa, Rożniatów, Małop. Strutyn W, 154. 


T 


KUP KSIAŻKE POD TYTUŁEM: 


„SWIAT MURZYŃSKI” 


KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P, S. 
— długoletniego misjonarza w WA Wa — 


„BR 


Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swemi książkami opłsu- 
jącemi życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku 
ludoznawczym. 


Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem „ŚWIAT 
MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym stylem» stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki Świata murzyńskiego, 
- 27 tablic ilustrowanych dwustronnych zdobi to dzieło, 


Cen 5,50, z przesyłką 6,00 zl. 
Zamawiać „Wydawnictwo Księży Pallotynów“ 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 


| 
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Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obatar 
łanki v wiasnych i powierzonych ma» 
terjałów. Ceny przystępne. 
H 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowu, solidnym na Ta- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 
lecza 313 
aszczupiają33 

GUMOWZ 

pończj31J 
na żylaki 

<AKŁAD 


orror. W, Lachowicza 


Warszawa, Marszałkowska 123, płorwsze piętro 
CENY PRZYSTĘP AŻ 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 
i reformy w wiwikim wyborze, 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłockiego 


MEXICANA 


Stron 239. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w Warszawie 
Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego 


Krak. Przedm. 71 


Potrzebny włodarz Poznań- 


czyk na Kresy Wschodnie. Sza-, 


niawski. Warszawa, Krucza 25. 


SZKOLNE pomoce i meble, 
podręczniki, wszelkie  materjały 
piśmienne, przybory biurowe, 
druki — dostarcza na najdogod- 
niejszych warunkach „Otus“, 
Polska Składnica Pomocy Szkol 
nych. Warszawa, Nowy Świat 
33, II piętro, front. 


Duży Wybór Mebli 


Cany  rlskia zachęcają każdego kupującego 
Polecamy całe komplety: sypialnie: 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki, bieliźniarki, kredensy, stoły, 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon- 
strukcji: tapczany, otomany i kozezki. 
Sprzedajemy na spłaty na warun- 
kach najdogodniejszych. 
w. Piotrowicz i S-ka 


WSPOLNA 15 (w podwórzu). 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Przewielebnego Duchowieństwa 


Al. Kornaszewski 


Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 
Firma egz. od 1905 roku. 


Przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych maferjałów oraz futra 


na składzie ijolety rzymskie. 


PP MA EPM, EMW WEW 


WOJ. NOWOGRÓDZKIE 


STOŁPCE 

Zamordował narzeczoną i sam pe- 
pełnił samobójstwo. Mieszkańcy 
miasteczka Derewna pow. stołpeckie- 
go, wstrąśnięci zostali tragedją, jaka 
rozegrała się w zagrodzie Michała 
Siejki, mieszkańca tego miasteczka. 

Rankiem w stodołe należącej do 
Michała Siejki, znaleziono zwłoki za- 
mordowanej szewaskim nożem Anny 
Holec, a tuż obok zwłok zamordowa- 
nej w bestjalski sposób kobiety, za- 
stygnięte zwłoki Michała Siejki, po- 
wieszonego na belce, 

Zachodzi przypuszczenie, że Siejko 
dokonał morderstwa Holcowej, z któ 
rą utrzymywał od dłuższego czasu 
stosunki miłosne, poczem sam powie- 
sił się na belce. W kieszeni miał po- 
dobno jeszcze butelkę wódki. 

Samobójca i morderca Siejko zna- 
ny był organom bezpieczeństwa pu- 
blicznego jako kryminalista (karany 
za bandytyzm). Ostatnio spieniężył! 
on podobno część swej schedy. Ja-! 
kiś zatarg z kochanką doprowadził 


go do morderstwa Holcowej i wresz- 
cie samobójstwa. 

Zbadaniem przyczyny tej trage- 
dji zajęły się już władze bezpieczeń- 
stwa publicznego. 


— | | - — — 


WOJ. LUBELSKIE 


LUBLIN 

Dzień Spółdzielczości, — Dzień 5 
października poświęcony był na tere- 
nie Rzplitej spółdzielczości. W związ 
ku z tem w Teatrze Miejskim w Lu- 
blinie odbyła się uroczysta akademja 
poświęcona propagandzie spółdziel- 
czości na terenie woj, lubelskiego i 
Lublina. Sala teatru wypełniona by- 
ła pubłicznością z różnych sfer, przy- 
byli również przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych. 

Kursy ogrodnicze. — W niedzielę 
ubiegłą odbyło się w Lublinie zebra- 
nie miesięczne Polskiego Związkn ©- 
grodników Zawodowych. Przewodni- 
czył prezes Związku p. Stanisław Wi. 
niarski. 

Poza szeregiem drobniejszych 
spraw organizacyjnych i fachowych 
omówiono szczegółowo sprawę tego- 
rocznych zimowych kursów ogrodni. 
czych. Staraniem Związku odbędzie 
się w roku bieżącym 10-dniowy kurs 
ogrodniczy dla ogrodników zawodo- 
wych i miłośników ogrodnictwa. Kurs 
ten rozpocznie się 5 grudnia. Wykła- 
dać będą fachowcy - specjaliści x 
| Warszawy, Puław i Lublina. Program 
kursu zakrojony jest na poważną ska 
lẹ. W Lublinie będzie to pierwszy 
tego rodzaju kurs ogrodniczy. Opła- 
ta za kurs wynosić będzie dla człon: 
ków związku 5 zł, dla miłośników o: 
grodnictwa, nieczłonków Związku =- 
10 zł Kurs odbywać się będzie w 
dzień: przed południem i po południu 
Po południu odbywać się będą wykł+ 
dy w takich godzinach, by mogła z 
nich korzystać jak największa ilość 
miłośników ogrodnictwa ze sfer v- 
rzędniczych po godzinach v=- ` ) 


—— — 


'WOJ. POMORSKIE 


GRUDZIĄDZ 

Parcelacje w powiecie morskim. 
Okręgowy Urząd Ziemski w Grudzią- 
dzu przystąpił w tych dniach do par- 
celacji w drodze przymusowej 800 ha 
z majątku Kłanino własność Anny 
Grass. Liczne zgłoszenia na parcele 
przewyższają zasób  parcelowanych 
gruntów. Fakt ten jest dowodem gło 
du ziemi w pow, morskim, Z tych 
powodów akcja parcelacyjna powinna 
być przyśpieszona, tembardziej, że 89 
proc. większej własności rolnej znaj. 
duje się w rękach Niemców, którzy 
w większości wypadków powiększyli 
swój stan posiadania przez skup go- 
spodarstw kaszubskich za bezprocen- 
towe pożyczki rządu niemieckiego. 


EU po cenach przystępnych. Posiadam | Obowiązkiem naszym jest naprawić 


| krzywdy wyrządzone przed wojną lud 
ności kaszubskiej, 


9. X. 1930. Nr. 277 


Listy z Kresów Wschodnich 


Z niemałem wzruszeniem wy- sadzane drzewami, nierzadko na szą stronę. Pomimo tak czujnego 


glądam przez okna wagonu, już 
od Baranowicz. Te bezkresne 
rozłogi przecięte barwną sza- 
chownicą żyznych pól i obramo- 
wane ciemną linią lasów, po 
których wiatr hula swobodnie i 
gdzie dusza zda się skrzydeł do- 
stawać, toż są moje rodzinne 
strony, z których wyrosłam i 
których wymowę tak rozumiem! 

Horodziej — to moja dawna 
stacja?! Lecz jakże zmieniona. 
Na miejscu nędznej, wpół rozbi- 
tej stacyjki, wznosi się budowa 
całkiem kulturalnego dworca z 
szeregiem autobusów i taksó- 
wek u wyjścia. Wsiadam do jed- 
nego z nich į nie bez silnego 
wzruszenia przebiegał tę dobrze 
znaną drogę. Każde drzewo, każ 
dy niemal kamień 
najmłodszych, one są na miejscu 
i przetrwały wszystko! 

Nie sunę jednak teraz miękko 
skrzypiącym powozem, ciągnio- 


nym przez dzielną czwórkę 
swych faworytów. Znikł, roz- 
wiał się bezpowrotnie ten mi- 


raż. AutoBus podskakując na ka- 
mieniach wieżdża po upływie 
jakichś 25 minut, za Nieświeżem, 
na stary trakt Słucki, a mnie 
ogarnia z niczem  niedające się 
porównać bolesne wrażenie. Sze 
reg podwójny dobrze znanych 
brzóz, ocieniajacych rzadko pięk 
ny, szeroki trakt — woła mnie 
za sobą aż tam gdzie w cieniu 
odwiecznego parku wznosi się 
mój ukochany dom rodzinny, 
dziś za kordonem. główna sie- 
dziba band dywersyjnych!" 

Autobus w szybkim pędzie mi- 
ja wsie i miasteczka, a ia z przy 
iemnościa stwierdzam wprost fe- 
momenalny rozwój kulturalny na 
szych Kresów, pod rzadami Pol- 
Ski. 

Od pamiętnego 8 lipca 1920 r. 
nie byłem tu dłużej i dlatego tem 
żywiej rzucają mi się w oczy 
zmiany i porównania. 

Za czasów rosyjskich na gro- 
blach i w wioskach tonęło sie 
poprostu w błocie i trzeba było 
bardzo dzielnych koni, by Wio- 
Sną i jesienią umożliwiły jakąkol- 
wiek komunikację. Życie zamie- 
rało poprostu. Zapasom z lepką, 
brudną papką, którą stanowiła 
olicjalna droga, przyglądały się 
z nad cuchunących kałuż, gro- 
mady brudnych 
dzikiem, tepem wejrzeniu, spę- 
dzających dnie w towarzystwie 
świnek w... błocie. 

Telefony istniały tylko z ini- 
cjatywy prywatnej. Poczty i te- 
legrafy zrzadka porozrzucane. 
Jakieś opuszczenie, nuda i sta- 
rzyzna wiały z każdego kata i 
unosiły się nad tą ziemią. dla 
której nic władza nie zrobiła. 

Dziś wsie i groble pobruko- 
wane, stanowią w najgorsze sło- 
ty jesienne poważne arterje ko- 
munikacyijne. Woda spływa do 
porządnych rowów, nad któremi 
bieleją fronty czyściutko utrzy- 
Mmanych domków (szkoda, że tyl 
ko fronty). Często wznoszą się 
mury niezawsze jeszcze wykoń- 


czonych, lecz wspaniale zapo- 
czątkowanych rządowych bu- 
dynków. Tu szkoła. tam gmina 


lub Sąd. W każdej gminie tele- 
fon, często poczta i telegraf. 
Spotykane dzieci o jasnych 
rozbudzonych twarzyczkach, wi- 
tają wesołem: „Niech będzie po- 
chwalony“, a i dorośli wcale po- 
Drawnie wyrażają się po polsku. 
Jednem słowem w ciągu lat 
dziesięciu znikła bez śladu daw- 
na dzicyzna, mimo ran zadanych 
Wojną, Kresy mają wygląd jakiś 
Schludny i całkiem europejski i 
© przybysze z Zachodu, którzy 
le dawniej nazywali „Syberją w 
wlsce" musieliby całkiem zmie- 
nić zdanie. Drogi i szosy powy- 


znam od lat| 


dzieciaków o| 


wet owocowemi, mosty porząd- 
nie utrzymane, często dzwonią- 
ce trąbki samochodów, wszystko 
to nadaje okolicy jakiś wesoły 
wygląd Ieultury, ładu i porządku. | 

Wprawdzie na podatki słychać 
powszechne narzekanie, ale przy. 
najmniej się widzi na co są ścią- | 
gane. | 

Najbardziej uderza oko miły i 
kulturalny wygląd miasteczek. 
Dobre bruki i chodniki, elektrycz | 
ność „czyste ulice, schludne dom- 
ki, wykończone lub zapoczątko- | 
wane gmachy rządowe, odpo- 
wiadające wszelkim  nowoczes- 
nym wymogom kultury, bulwary 
ocienione drzewami, wszystko to | 
Sprawia wrażenie gospodarnej i 
dbafej ręki, a przedewszystkiem 
myśli. 

Czy to będzie Nieśwież, Kleck, 
Stołpce, Świerzyń czy które z 
miasteczek Baranowickiego po- 
wiatu, wszędzie to samo dodat- | 
nie wrażenie. | 

Na tem jasuem tle, jedyną po- 
nurą plamą odbijają niestety ko- 
Ścioły, które przed wojną mogły 
służyć za wzór dostatku i sta- 
rannego utrzymania. Obecnie | 
wszędzie prawie brudne, obszar- | 


| 


pane, w Stołpcach zryte nie- 
usuniętemi od czasu wojny po- 
ziskami, ściskają serce wraże- 


niem bolesnego zaniedbania i 
opuszczenia. A obok — jak ala 
szyderstwa cerkwie prawosław- 
ne, aż lśnią od czystości i nawet 
wykwintu starannej restauracji. 

Gdzie szukać przyczyn takie- 
go stanu rzeczy? 

Obiaśniono mnie. że popi roz- 
wijają silną agitację, której nikt 
nieprzeciwdziała i lud przed woi- 
ną uznający bezwiednie wyż-| 
szość katolicyzmu, a tak obojęt- 
ny dla wiary, prawosławnej i jej 
duchowieństwa bardzo się pod 
tym względem zmienia. Przyda- 
łoby się bardzo, zwłaszcza na 
pograniczu, parę zakonów, wal- 
czących skutecznie z jadem bol- 
szewizmu iÍ szerzących polską 
kulturę i oświatę. Lecz niestety 
liczne gmachy dawnych klaszto- 
rów, hojnych prywatnych funda- 
cyj, stoją w ruinie, a ziemie po- 
klasztorne obecnie w ręku rzą- 
dowym, dzierżawią przeważnie 
po bardzo niskich cenach pry- 
watne jednostki. Komu taki stan 
rzeczy przynosi korzyść? 

Za to wszystkie wrażenia do- 
datnie nikną, odrazu nad grani- 
cą, tą nową, nieznaną! 

Już nawet po polskiej stronie 
wszystkie drogi i ścieżki doń 
prowadzące, porosły gęstą tra- 
wą, a tam za kolczasłemi druta- 
mi robi wrażenie zamarłego kra- 
ju. 

Najmniejszego ruchu, ani ży- 
cia gospodarczego na ruchliwych 
dawniej arterjach komunikacji — 
' zielona gęsta darń. Ludzie pra- 
cujący w przyzwoitej odległości 
od pasa neutralnego, poruszają 
jsię jak senni, apatyczne, lękliwe 
i spojrzenia, rzucając wciąż doko- 
ła. A tam w cieniu parkowych 
drzew łuzowskiego dworu, prze- 
ślicznej rezydencji p. Edwarda. 
Woyniłłowicza, wygodnie rozło- 
żeni żołnierze bolszewickiej stra 
ży pogranicznej, raz po raz bio- 
rą na cel tych pracujących chło- 
pów, którzy Się zanadto zbliżą 
od drutów granicznych. Ich gru- 
be, basowe Śmiechy, podobne do 
jakiegoś rzechotania, dochodzą 
aż do moich uszu. Uciekłam od 
tego widoku z goryczą i bunten, 
w duszy. | 

Granica dobrze jest strzeżona, | 
raz po raz rozlegają się strzały, 
a nawet często salwy i odgłosy | 
jakichś utarczek dochodzą aż na | 
naszą stronę; to bolszewicy bez, 
cerenionij załatwiają rachunki z 


dobry naród, 
darmo rozdaje — mówili mi. 


tymi, którzy uciekać chcą na na- | 


strzeżenia, przedostają się niebo- 
racy od czasu do czasu i o raju 
bolszewickim opowiadają okrop- 
ne rzeczy. 


Nikt tam nie jest 
tra, wsie prawie wszystkie zko- 
lektywizowane w ten sposób, że 
nawet piece w chatach porujno- 
wano. Wszyscy jeść muszą we 
wsi ze wspó:lnego kotła, ubranie 
dostawać z kolektywu, według 
uznania komisarza. Konie, krowy 
zabierają do kolektywu i każda 
wieś musi produkować jeden ga- 
tunek zboża. Całą ludność po- 
granicza oporną i drobną szlach- 
tę zaściankową, katolicką, wy- 
słano do przymusowych robót, 


|na wyspy Sołowieckie. 


Do Polski tęsknią wszyscy jak 
do raju i rozgoryczają się strasz- 
nie, że ta wymarzona Polska ich 


| nie chce. 


Cuda, opowiadane o raju bol- 
szewickim przez zbiegów, mają 
tẹ dobrą stronę, że zmniejszyła 


„się agitacja komunistyczna, któ- 
jra jak mnie informowano, przed 


rokiem ogromne robiła postępy. 
Zauważyłem również, że w Ma- 
łopolsce i Kongresówce, agitacja 
za bolszewią czyni duże postę- 
py. Ludność nie wie, co to jest 
wogóle, a władze nasze żadnej 
kontragitacji nie rozwijają. Prze- 
ciwnie, zabardzo radjofilmy wy- 
twórni rosyjskich są tolerowane. 

Spotykałam chłopców w Ma- 
łopolsce, którzy mnie wręcz py- 
talii czy bolszewicy obchodzą 
piękniej od nas 3 Maja, maią pięk 


niejsze kościoły i t. p.? 


że to bardzo 
wszystko biednym 


— Słyszeliśmy, 


A nikt u nas nad prostowaniem 
pojęć nie pracuje. 


FaR 


Wanda Kotwicka 


Kleck. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 
Warsząwa, Solec Nr. 77, tel. 1502, 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty m 

zakres szklarstwa wckodząre 


KUTRA 
Katy najdogodniejsze 1 najtanież. 
Przerahianie i reparacja futer, fass- 
ny modne, robota solidna, 


KACPRZYK 


Nowugrodzka Nr. 27, teł 249-08 


1 Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

oraz czapki spor- 

towe, uczniowskie 
i studenckie 


'oleca Pochmara 


Zgoda 3, tel, 79-24 


Protezy z duraluminium 


NY RA lekkie itrwae 
| Ww- (ostatnia zdobycz 
iş techniki), aparaty lecz- 
Š nicze - ortopedyczna: 
chirurgiczne (wyciągo_ 


m na płaską stops I obu- 
wie lecznicze. 
Folea Wytw. Dczyrz. Ort, 


ANT. KUGLER 


hrauwSZALKDWSIKA 41] „ats, 
tuscio 443-0), 
Medale złote: Detersburg 1916 
Warszawą 1997 


Jirma/ ERERSXSYJ a 10a 


pewien ju- | 


godz. 


9 


Dr. S$ 


Niebezpieczeńs'twa pory 
jesiennej 


Tak piękne wydają się złote dnie 
jesienne, a tak zdradliwe jest ich 
przejście w dnie smutne, deszczowe 
i chłodne. Zmienna pogoda jesienna 
nietylko działa przygnebiająco na 
człowieka, ale i przyczynia się do tak 
przykrych i częstych zaziębień. Je- 
den dostaje nagle silnego kataru, in- 
ny znowu dreszczy z oznakami gry- 
py. Niektórzy skarżą się na złe sa- 
mopoczucie, a innym łamanie w koń- 
czynach przypomina o ich reumatyz- 
mie. — Aby móc wszystkim tym nie- 
bezpieczeństwom, grożącym nam zwła 
szcza w obecnej porze jesiennej, sku- 
tecznie zapobiec, należy mieć zawsze 


w domu lub w kieszeni prawdziwe ta- 
bletki Aspirin. Oryginalne tabletki 
Aspirin (ze znakiem ochronnym w 
postaci napisu Bayer na każdem opa 
kowaniu i na każdej tabletce) są do 
nabycia we wszystkich aptekach. 


| Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNĄ 


I. Jaworski 


$ we), pasy przepu*<lino. | 


Warszawa - Praga, 
Targowa 38. Tel. 151 28, 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orfo- 
pedii wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RAK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
i PRZEPIIKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


e 


FUTRA od 300 zł. 


oraz wybór pieknvch 


PALT ZIIOWYCEH 209 77, 
EEEN przybrane 

| szarym karakułem 159 z}. 
| Okrycia jesienne „ 50 zi. 


| duży wybór poleca 
| Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 
| 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża "4. Krucza 30. 


wznS- a 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 
dla chorych przychodzących i stałych 


Warszawa, 
RUBINKOTA telefon 103-58. 


Leczenie radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla* 
nie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracje 
chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t. d. 
Pokoje dla chorych oddzielne i wspólne. 


GABINET PRZYROEOŁECZNICZY 


Mazowiecka 5 m. j i 
Leczenie ziołami, Elektryzacją, Masażem, Gimnastyką leczniczą i hydropatją. 
Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej. 


DZIAŁ LEKARSKI 
O mę i N W BD i m E 


ZAKŁAD LECZNICZY im, Rejtana Sp. z50. 0. 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 
przyjmuje stałych chorych we wszystkiech speciainościac 
oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. - 
Zakład posiada oddziały: chirurgiczny. Położniczo"Sina= 
kologiczny i wewnętrzny. 
oddzielne i sale ogólne. 
Przyjęcia chorych przychodzących wszystkich specjalności 
od rano do godz. 


W zakładzie stały lekarz. Pokoje 


8 wiecz. 


„RADON“ 


DA 


Graniczna Nr. 8 


1, telefon 6-51 


Nowoczesne Metody izola- 
cji i Krycia Dachów 
„Bitumina”'” 

i „Acauisel' 


Sprawa trwałego, estetycznego 1 
lekkiego materjału do krycia dachów 
wszelkiego typu, a wszczególności tak 
dziś szeroko stosowanych płaskich da- 
chów żelbetowych znalazła swe roz- 
wiązanie przez wprowadzenie na ry- 
nek nowoczesnego materjału dekar- 
skiego, jakim jest „BITUMINA”, wy- 
rabiana od roku 1913 wyłącznie przez 
fabrykę „ORŁOROG” dawniej Orłow 
ski, Rogowicz i Ska w Warszawie, ul. 
Królewska 8, posiadająca licencję na 
wyrób tego materjału, 

„BITUMINA”  wyrabiana jest z 
wełnianej tektury filcowej, nasyconej 
elastyczną, nieprzemakalna, odporną 
na działanie kwasów i alkalji, masą, 
stanowiącą sekret fabrykacji, „BI- 
TUMINA” pokryta jest z wierzenu 
azbestem, przez co jest całkowicie od- 
porna na ogień przenośny. Nie za- 
wierając zupełnie smoły, nie podlega 
wietrzeniu na powietrzu ani wycieka- 
niu na słońcu, dzięki czemu zachowu 
je swe własności, a przedewszystkiem 
swą elastyczność przez długie lata, 
nie wymagając przytem kosztownego 
smolowania i konserwacji, Jest przez 
to najtańszem i jednocześnie najprak 
tyczniejszem pokryciem dachowem, 

„BITUMINA” jest doskonałym 
materjałem ilozacyjnym; dachy po- 
kryte „BITUMINĄ” izolują od go- 
rąca i zimna. „BITUMINA” znajdu 
je szerokie zastosowanie do izolacji 
fundamentów, piwnie, tarasów, tune- 
li, wiaduktów i t, p., jako materjał wo 
doodporny, elastyczny i trwały. 

Szerokie zastosowanie, jakie zna- 
lazła w budownictwie „BITUMINA”, 
wywołało zjawienie się na rynku róż 
nych naśladownictw, nieudolnie imi- 
tujących zewnętrznym wyglądem 
prawdziwą „BITUMINĘ”, a nie po- 
siadających jej zalet. 

Obok „BITUMINY” fabryka „OR- 
ŁOROG” dawniej Orłowski, Rogowicz 
i Ska wyrabia od wielu lat znakomi- 
ty środek wodochronny pat. „AQU1- 
SOL” stosowany w 2-ch odmianach, 
jako domieszka do cementu uszczelnia 
jaca wyprawę cementową i jako emul 
sja pokrywająca powierzchwnię ścian 
i stropów ceglanych i betonowych 
nieprzepuszczalną dla wody warstwą 
izolacyiną. 

„BITUMINA” w polaczeniu z 
„AQUISOLEM”, względnie Lepikiem 
Aauisolowrm. którym przykleja się 
„BITUMINĘ” do powierzchni beto- 
nowych. stanowi naiidealniejszą izo- 
lacje i pokrycie dachów, tarasów, wia 
duktów, fundamentów i t. p. 

Firma otrzymała za „BITUMINĘ” 
i „AQUISOL” szereg najwyższych 
odznaczeń na wystawach w Warsza- 
wie, Paryżu, Rzymie, Bydgoszczy, o- 
statnio zas złoty medal na P W, K. 
w Poznaniu i srebrny Min. Przem, i 
Handlu, 

S+*owarzvszenie Przemysłowców Bu 
dowlanvch nowierzyło firmie pokry- 
cie dachu pawilonu budownictwa na 
P. W, K. w Poznaniu, demonstrniac 
w ten sposćb pokrycie „BETTTMINA”, 
jako zaslugujące na specjalną uwa- 
ge. 

W ciagu ostatnich lat firma wyko 
nała setki tysięcy metrów pokrycia 
„BITUMINA” na Lepiku Aavisolo- 
wym w calym krain na gmachach 
monumer *q'xych, mieszkalnych, prze- 
mysłowych, willach i t. p. 


ZYCIE STOLICY | 


WPISY SZKOLNE ZA DZIECI 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 


Na mocy tymczasowych przepi 
sów o zapomogach na wpisy szkol 
ne dla dzieci pracowników miej- 
skich, w budżecie magistratu prze- 
widziany jest specjalny fundusz na 
opłacanie wpisu szkolnego za dzie 
ci pracowników miejskich. Podzia 
łu tej sumy dokonywuje komisja, 
corocznie formowana przez magi- 
strat. W r. b. magistrat powołał do 
tej komisji ławników  Ilskiego i 
Szczypiorskiego. nadto zdecydował 
wystąpić do rady miejskiej o wy- 
bór do komisji dwóch radnych o- 
raz zwrócić się do związku urzęd 
ników i do związku pracowników 
instytucyj użyteczności publicznej 
o delegowanie do komisii swych 


* 


NA MARGINESIE OBRAD KONGRESU 


WALKI Z RANDLEM KOBIETAMI 


LOKALE, NIEBEZPIECZNE DLA MŁODYCH DZIEWCZĄT 


Obrady Międzynarodowego 
Kongresu Walki Handlem Kobie- 
tami i Dziećmi, toczące się obec 
nie w Warszawie, zasługują na 
specjalną uwagę, ze względu na 
niezmierną  ważkość porusza- 
nych na terenie Kongresu zagad- 
nień. Nie jest dla nikogo tajem- 
nicą, że Polska, niestety, cieszy 


się _ specjalnemi „względami 
agentów  ohydnego procederu, 
którzy, grasując po miastach. 


wsiach i miasteczkach, pod roz- 
maitemi pozorami werbują mło- 
de dziewczęta na posady kelne- 
nek, artystek kabaretowych i 


przedstawicieli, I(wvnalazek ostatnich- czasów) 
— „do filmu“. Wykorzystując łat- 
wowierność i nieuświadomienie, 


BILANS GAZOWNI MIEJSKIEJ 
ZA ROK UBIEGŁY 


Magistrat zatwierdził na ostat- 
niem posiedzeniu bilans gazowni 
miejskiej za r. 1929/30, zamykają- 
cy się w aktywach i pasywach su- 
mami 54.505.762 zł, 74 gr. Nad-, 
wyżkę w kwocie 1.627.293 zł. 56 
gr. przelano: 736.063 zł, 94 gr. do 
kasy miejskiej, 110.929 zł. 4 gr. na 
kapitał nakładowy gazowni i! 
780.300 zł. 58 gr. na fundusz za- 
sobowy gazowni miejskiej, 


RADJOPAJĘCZARSTWO 


Min. poczt į telegrafów rozesłało 
do ministerjów dla uzgodnienia pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli 
tej, nowelizujący przepisy ustawowe 
w ściganiu rodjopajęczarstwa, 

„Radjopajęczarstwo” jest plagą 
nietylko w Polsce j wymaga szybkiej 
decyzji, a najważniejsza sprężystego 
i szybkiego ukarania.  Dotychczase- 
wa ustawa przewiduje, że wykrycie 
radjopajęczarstwa kierowane jest də 
sądu, gdzie na mocy wyroku radjopa- 
jeczarz otrzymuje karę, Obecny pro 
jeki dekretu przewiduje, że radjopa- 
jeczarze karani będą w drodze admi 
rastracyjnej na podstawie rozporzą 
dzenia Prezydenta o postępowaniu ad - 
w'nistracyjnem. Projekt ministra 
poczt idzie w kierunku uwzględnieniu 
postulatów, wysuniętych przez Pol- 
kie Radjo. 


Z targów 
NOTOWANIA TARGOWE 
Uchwalono podwyższyć ceny 


masła: wyborowego z 4 zł. 30 gr. 
do 4 zł. 50 gr., mleczarskiego solo 
nego z 3 zł. go gr. do 4 zł, 10 gr., 
deserowego II gat. z 3 zł 6o gr. 
do 3 zł. 80 gr. i osełkowego z 3 
zł. do 3 zł, 30 gr., wszystko za ki- 
logram w sprzedaży hurtowej, No- 


wy cennik obowiązuje od środy 
8 b. m, 
s 
Podług urzędowych danych ır 


pazdziernika odnotowano następu- 
jące detaliczne ceny chleba 65 
proc. za kg.: Warszawa — 44 gr., 
Borysław i Gdynia — 42 gr., Wil- 
no i Lwów — 40 gr., Kraków — 
39 gr., Białystok, Stanisławów, Ży- 


rardów, Kielce, Katowice, Mysło- 
wice i Poznań — 38 gr., Kałusz, 
Sosnowiec i Toruń — 37 gr., Bara 


nowicze i Lublin — 36 gr., Tarno- 
pol, Łódź, Częstochowa, Radom i 
Grudziądz — 35 gr., Bydgoszcz — 
34 gr., Włocławek i Brześć n/B.— 
33 gr. Łuck i Równe — 32 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ 


zarzucają sieci na swoje ofiary, 
wywożąc je z kraju, tak, że 


wszelki ślad po nich ginie. Ak-| 


cja władz bezpieczeństwa, sko- 


ordynowana od niedawna z akcją | 


społeczną, praca „Misyj Dwor 
cowych“ i organizacyj kobiecych 
zdołała do pewnego stopnia zcie 
śnić występną działalność han- 
dlarzy żywym towarem, ale — 
zło nię zostało wytępione, trwa 
nadal i od czasu do czasu daje 
znać o sobie notatka w kronice 
policyjnej o „zaginięciu 17-let- 
niej...“ i t. p. 

Cóż należy uczynić, aby ohyd- 
ny proceder do cna wyplenić z 
terenu Polski? Odpowiedź znai- 
dziemy w jednym z punktów ob- 
rad kongresu, który mówi o roz- 
ciagnięciu kontroli nad nocnymi 
kabaretami i nad niektóremi re- 
stauracjami. tam wszędzie, gdzie 
pracują młode dziewczęta, bądź 
to w charakterze tancerek, bądź 
w innym charakterze, mając 
kontakt z publicznością. 

Ta publiczność! Jakże często 
młoda fortancerka, ex - uczenica 
czy do niedawna ekspedientka, 
poznaje przy dźwiękach jazzban- 


| E] 
ŚWIATŁO W CIEMNOŚCIACH 


Magistrat uchwalił na 


jekt oświetlenia 


| „Kult szatana”... 


ostat- | 
niem posiedzeniu zatwierdzić pro-, 
ul. Zapolskiej (2 


du typa, który mając maniery 
światowca, trochę waluty zagra- 
nicznej i tytuł „dyrektora“ zdo- 
la pozyskać jej zaufanie. Po 
pewnym czasie — młoda dziew- 
czyna ginie i tylko nielicznym 
wiadomo, którym „szlakiem hań- 


by“ została wywieziona, a „dy-| 


rektor“ pojawia się znowu, luż 
w innem mieście, pod innem na- 
zwiskiem, 

Stanowczo twierdzić można, 
że na największe niebezpieczeń- 
stwo narażone są właśnie dziew 
częta w „rozrywkowych“ loka- 
lach publicznych, tembardziej, że 
kandydatka na tancerkę musi od 
powiadać tylko dwu warunkom: 
być ładna i zgrabna. O to, czy 
jest pełnoletnia, czy mieszka 
przy rodzicach, dlaczego chce 
zarobkować w taki właśnie spo- 
sób — nikt jei nie zapyta, bo 
cóż to ma wspólnego z „powo- 
dzeniem interesu?!“ 

EF O OA a) 


PACHNACY DAR DLA WAR- 
SZAWY 


Centralny związek hodowców 
cebulek kwiatowych w Haarlemie 
w Holandji ofiarował 
10.000 sztuk cebulek hyacyntowych 
ióżnego koloru dla ogrodów miej- 
skich w Warszawie, Magistrat dar 
ten przyjął z podziękowaniem, a 
ponieważ ministerstwo skarbu nie 
mogło — w myśl obowiązujących 
przepisów celnych — zwolnić tran 
sportu od cła, przeznaczył potrzeb 
ną sumę na pokrycie opłat celnych 
od holenderskiego daru, 


Z SALI ODCZYTOWEJ 

Znana literatka p, M, H. Szpyr 
kówna, w związku z chaotycznemi 
i sensacyjnemi wiadomościami lan 
sowanemi przez część prasy o Spra 


bezpłatnie, 


wie warszawskich satanistów, wy-! 
f 


głosi w czwartek 9 b. m. 
Tow. Higjenicznego odczyt p. t- 
Bilety w kasie u 
Chodowieckiego. 

W piatek dnia ro b. m. o godz, 
8.ej wiecz. w Wielkiej sali gmachu 
Stowarzyszenia Techników Pol. 


lampami) oraz projekty rozszerze- skich odbędzie się posiedzenie tech 


nia oświetlenia ul, Mochnackiego, 
Pługa i Mianowskiego przez doda | Rodowicz, Prezes S-nia, 


nie po r lampie, wreszcie ul, Mor 
szyńskiej przez dodanie rı lamp. 
Dotąd nie można było uzupełnić 
oświetlenia tych ulic z powodu ich 
nieuregulowania. Nadto magistrat 
zatwierdził projekt oświetlenia ul. 
Królewieckiej lampami  żarowemi. 
Ponieważ ulica ta jest uregulowa- 
na tylko prowizorycznie, przepro- 
wadzenie kabla podziemnego jest 
niemożliwe, wobec czego urządzo- 
na będzie linja napowietrzna. 


NOWA RZEŹBA W PARKU 
PADEREWSKIEGO 


Obecnie wykonywany iest od- 
lew z bronzu rzeźby  figuralnej 
p. t.: „Zdrój“, dłuta zmarłego w 
tych dniach artysty - rzeźbiarza, 
Jana Biernackiego. Rzeźba ta ma 
stanąć na placyku dziecięcem w 
parku Paderewskiego. Odsłonię- 
cie iej przewidziane jest w po- 
czątkach listopada. Po rzeźbach 


„Tancerka“ Jackowskiego, „Ką- 
piąca sie“ Niewskiej i „Rytm“ 
Kuny, będzie to czwarta rzeżba 


w parku Paderewskiego. 


Stanisław 

wygłosi 
odczyt p. t.: „Wrażenia z kongre- 
sów w Pradze, Zurichu, Brukseli 
i Wiedniu”. 


niczne, na którem inż, 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 

Polkowska Marja, 1, 47 godz. 9 
kapl. Powązk,; Kaliński Michał, 1. 90 
godz. 10 szp, Dz. Jezus; Szuch Fran- 
ciszek, l. 80 godz. 10 kośc. św. Krzy- 
ża: Rulewski Tomasz, 1, 32 godz. 10 
kośc. W.W. Ś.Ś,; Kułakowski Józef, 
1 76 godz. 1014 zwłoki ze Żbikowa 
kapl. Powązk,; Remiszewski Modest 
generał, 1. 69 godz. 10%4 kośc. gar- 
nizonowy; Brzozowska Klementyna, 
1. 69 godz. 1012 kośc. Powązk. 


BRÓDNO 

Stępniewska Marja, 1. 38 godz. 
10 szp. Dz, Jezus; Wyszyński Tade- 
usz, l, 30 godz. 10 szp. Dz, Jezus; 
Podgórski Józef, 1. 38 godz. 10 kośc 
św. Jakóba; Piotrowska Heleną. 1 31 
godz. 13 szp. św. Łazarza; Solec Ja- 
nina Anna, l. 37 godz. 13 szp. Wolski, 


w sali| 


Otóż ta kwestja, kwestja an- 
gażowania dziewcząt dą dancin- 
gów, do varietćs jeszcze dotąd 
nie została poddana kontroli 
władz bezpieczeństwa, a i orga- 
nizacje społeczne, pracujące na 
terenie walki z handlem kobieta- 
|mi — nie przestąpiły jeszcze po- 
jza próg licznie po terenie miast 
polskich rozsianych lokali. Miej- 
my nadzieję, że w uchwałach 
kongresu sprawa ta zostanie 
wzięta pod uwagę i odpowiednio 
potraktowana. 


Cis. 
{ 
Ze względu na nawał materjału 
bieżącego — dalszy ciąg ankiety o 
„obecnem położeniu pracowników 
umysłowych” odkładamy do jutra, 
Omawiane będą aktualne zagad 


wych, 


Wypadki 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
CENNEJ BRANSOLETY. 


Wczoraj do 
Urzędu Śledczego zgłosiła się p. 
Tekla Baumblatt, stle zamieszkała 
w Berlinie i zameldowała, że w 


dniu 6 pażdziernika, jadąc taksówką | 
10 | 


z hotelu „Bristol? na Jasną 
zgubiła bransoletę brylantową war- 
tości około 10 tysięcy złoych. W 
jakich okolicznościach nasąpiło zni 
knięcie broszki p. Baumblatt nie 
przypomina sobie. Urząd śledczy 
wdrożył dochodzenie. 


USIŁOWANIE MORDERSTWA 
DLA 200 ZŁOTYCH. 


Tomaszewskiego przy ul, Grójec- 
kiej 42 pracował jako pomocnik, 


około 10-ej wiecz. gdy Rostachicki 
był sam w zakładzie przyszedł pra- 
cujący tam, jako uczeń, 19 letni 
Wiktor Czuchrzyta, prosząc o poz- 
wolenie  przenocowania, Rosta- 
chicki wpuścił chłopca i sam uło- 
żył się do snu, Około 4-ej, nad ra- 
nem — Czuchozyto chwycił mło- 
tek i uderzył z całej siły śpiącego 
Rostachickiego, w głowę. Gdy ten 
kryknął chłopiec narzucił na swoją 
ofiarę kołdrę, usiłując Rostachickie 


cy na podwórku furman, słysząc 
krzyk, wszczął alarm. Spłoszony 
zbrodniarz porzucił młotek, wybiegł 


na podwórze i chciał uciec przez 
parkan, pochwycono go jednak 
i oddano w ręce policji. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził u Ro- 
stachickiego rany głowy i prze- 
wiózł go do szpitala, 

Jak sie okazało Czuchrzyta wi- 
dział poprzedniego dnia u Rosta- 
chickiego 200 złotych i to pobu- 
dziło go do zbrodniczego czynu. 


Jaka będzie pogoda? 


Wczoraj rano w całej Polsce było 
pochmurno, na południu deszcze. 
Temperatura najniższa wynosiła 1 
stopień w Pohulance, a najwyższa 11 
stopni w Zaleszczykach. W Warsza- 
wie o godz. 8-ej 6 st., a o 10-ej 7.6 st. 

Dziś w dalszym ciągu pochmurno 
i dźdzysto. 


nienia bytu pracowników państwo- 


Warzszawskiego | 


h L Ą z | „Zamierzchła, 
W zakładzie fryzjerskim Juljana | 


Stanisław Rostachicki, który noco-| 
| wał również w zakładzie. Onegdaj: 


go udusić. Na szczęście — pracują-| 


|ka. 22.00. „Życie 


9. X. 1930. Nr. 277 
Echa ulicy 
„Zmniejszona frekwencja“ 


Dyrekcja Kolei Państwowych 
postanowiła skasować wagon re- 


stauracyjny, kursujący na iinji 
Poznań — Warszawa — Brześć 
nad Bugiem a io wobec „matej 


frekwencji podróżnych. korzysta” 
iących z wagonu”. 

Dla przeciętnego śmiertelnika 
wiadomość ta nie jest sensacją. 
Conajwyżej — pomyśli sobie, że 
osoby, podróżujące z Poznania 
przez Warszawę do Brześcia nad 
bugiem — nie mają apetytu. Że 
— nie smakuje im „menu” w wa 
gonie restauracyjnym. Że (być 
może!) nie są zasobne w monetę. 
Takie, powiadam, wnioski wypro 
wadziłby z tej wiadomości prze- 
cietny śmiertelnik. Ale ten, który 
poirafi czytać między wierszami, 
odkryje w owem skasowaniu wa- 
gonu coś, co budzi zastanowie- 
nie... 

„Zmniejszona frekwencja do 
Brześcia nad Bugiem! — Sty 
szycie rodacy?! 

To jasne, jak na dloni. Lista 
„transz” zosiała zakończona. Frek 


wencja do Brześcia %mniejsza 
się. Apetyty również. Restaura- 
cja — kasuje się! 

N. 


oz, 


Radio 


Program Polskiego Radja na so- 
hotę, dnia 11-go b. m. 


WARSZAWA: 11.40. Przeglad pra 
sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu, 
12,10. Muzyka gramof, 13.10—13,25, 
Kom. meteor, 14,00—14.25. Odczyt. 
14.30—14.55. Przegląd wydawnictw 
15.001—15,20. Kom. gospd. 15.50 
16.10. Odczyt z Krakowa. 16,15. Mu- 
zyka gramof. 17.15—17.40. Transm. 
z Krakowa, 17.45 —18.15, Aud” dla 
dzieci. =- 18.15. Koncert dla dzieci. 
1845—19.10. Rozmaitości 19.25— 
19.85. Płyty gramof., 10.35—19.50. 
Pras, dziennik radj. 20.00—20.15. 
zapomniana stolica”, 
20.15—20.380. „O  kwestji polskości 
Fr. Nietzschego”. 20.30. Muzyka lek. 
Zachodu”. 22.15, 
Muzyka gramof, 22,50—23.00. Kom. 
meteor. 23.00—24,00. Muzyka tan. 


KRAKÓW: 11.40. Przeglad prasy 


kraj, 11.58-12.10, Sygnał czasu. 
12.10—13.10, Koncert gramof. 15.00 
—15.20. Kom, gospd. 15.50—16.10, 


Odczyt p. t. „Mowa zapoznawana — 
rysunek”. 16.15—17.15, Koncert grà- 
mof. 17.15—17,40. Odczyt p. t, „Z 
otwartych sarkofagów na Wawelu”. 
17.45, Transm. z Warsz. 19,10, Kom. 
roln. 19.25—19.35, Koncert gramof. 
10.35—19.50, Pras. dziennik radj. 
19.50-20.00. Muzyka gramof. 20.00— 
20.15, Feljeton z Warsz. 20.15—-20,36 
„Przeglad polityki zagr. ub. tyg. 
20.30, Muzyka lekka. 22.00. Feljeton 
z Warsz, 22.15—22.50. Muzyka gra- 
mof. 24.00. Hejnał z Wieży Marj. 


KATOWICE: 11.58. 12.10. Sygnał 
czasu. 12,10—13.10. Koncert gramof. 
13.10—13.25. Kom. meteor, 15,50— 
16.10, Odczyt z Krakowa. 16.10— 
16.45. Koncert gramof. 16.45—17.15. 
Skrzynka poczt. 17.15-—17.40, Odczyt 
z Krakowa. 17,45—18,45. Transm. z 
Warsz 18.45, Odcinek powieściowy, 
19.00—19.15. Rozmaitości. 19.85. 
Pras. dziennik radj. 19.50—20.00. 
Intermezzo muz. 20.00—20.30, Felje- 
ton i odczyt z Warsz, 20.30—22,15, 
Muzyka lekka i feljeton z Warsz, 
22.15. Koncert gramof. 22.50—23.00. 
Kom, meteor. 23.00—-24,00. Muzyka 
tan. z Warsz. 


POLSKIE 
ELEKTRO-".RADJO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 60, tel. 502-69. 
Poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


Za wysokość 1 milim. lubo za jego miejseem (nkłed 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — 90 gr; za tekstom — B0 gr. „Komunfkaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja" — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne” — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOŚne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogioszenis przyjmuje 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z 0. 0. 
Drukarnia Archidiececjaine Krak, Przedm. 71, 


się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


